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Dania
Pierwszy akord wielkiego sezonu tenisowego

Ł ls #  o«f k o lc z u f is lr f e o o  z  P o r i i # n
w H b H

z w y c i ę ż a j ą
Szwecja fiiilnij zrezygnowała

H h f r m h r a  I n k a J i M  i w M w  «  M n *

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Sztokholm , 2 maja

Sztokholm nie ma z b y t  wielu to ­
rów  lodow ych . P oza  pałacem  zi­
m ow ym , k tó ry  m oże pom ieścić tyl­
ko 3.000 w idzów  jest Ostermaim, 
k tóry  ma m iejsc 5.U00, a w ięc też
za m ało dla m istrzostw  świata,

W  'y m  roku zaczęto om aw iać 
Sytuację pow stała w  związku z 
Przydzieleniem organizacji mi­
strzostw  Szw ecji. Postanow iono 
forsow ać budow ę sztucznego lo­
dowiska. Chciano za w szelką cenę 
Zorganizować tę im prezę, gdyż 
Orientowano się, jak w ie lk ą  b id z ie  
Ona propagandą na rzecz hokeja.

Niestety, w szystko zaw iodło.

Komisja nie m ogła się zd ecyd ow ać 
na w y b ór  placu, szukano długo,! 
zw lekano, w reszcie  projekty się 
rozchw iały . Aż w czora j rozeszły  
się w iadom ości, że S zw ecja  osta­
tecznie zrezygnow ała  z organiza­
cji m istrzostw . Napisała już listy 
do p Loiąa do Belgii, do poselstwa 
polskiego.

Natychmiast skom unikowaliśm y 
się z p. Antonem Johanssonem. 
który, smutny i zdeprym ow any 
notw ierdził w iadom ość Anton Jo- 
hausson by ł p ierw szym  propaga­
torem  hokeja w  S zw ecji i dlatego 
tak ciężko mu przyszło  zrżec sie 
z takim trudem w yw alczon ych  
przyw ilejów , -

—  ‘ C óż mieliśmy roBić —  m ów i 
—  Nie m am y stadionu i tym  sa­
mym me m am y m ożliw ości orga­
nizowania turnieju. Zrobiliśm y co  
by ło  w  naszej m ocy. M oże w  p rzy ­
szłym  roku będzie lepiej.

Naturalnie będziem y startow ać 
na m istrzostw ach w  óakopjnem . 
uw ażam y za kwestię honoru brać 
udział w e w szystkich  zawodach.

N A  STADIONIE W  BOLOGNII
mrsi 1Bolosna) walczy z Arnonjn fM.lan) podczas meczu Bo- 

logna —  Milan 2:2.

Dwa leaitty piłkarzy
zmierzą swe siły w  Sosnowcu

ł'* W tśrcd e  u  b rr odbędzie się w So- zd ecydow ał się zrezygn ow ać 
b e z '\vzgledu na to, c z y  rriamy Siiov.cn m ecz treningow y dwu drużyn próbowania gracza  którego zr.a! 
s z a n s - " ć z y  też nie. C h o ć  z a p a tru - ' W ezen źacyfcych  Na Podstawie prze; Przypuszczamy z.esztą, że lista ta 
teiny się p e sy m ,s ty czn ie  na szanse ka’0’ tan ^  ** Kałusa ustaw-j me ,est M ateczn a . W  medzielę odbę-
. y się iJcsyunsiM  z . -drużynę przeciw Iiplatud i. B cdzę ona dzie się jeszcze szereg spotkań, które

:cż«ia i renrezćn nńoga • wvJcaVnń w r ó ż k i ,  .aa L j ____

z w y-

duiżyny piłkarskiej, w ysyłam y ją
rlo P o r v ż - i  T-ak, sarno  iest <aJ 0 > ^ w d o r odLW  identyczna z reprezen [m og ą  w yk azać orzydata  rść jed nego

kl6fa poiedzv d0 Strassjur* a ’ :,dmĄ '  * w o d n * a . Ntfleży bo- 
U o t j ó l  T o  z T o p a h e g o  P o z a : P M *  w * ™ # # *  Sosnowce na wiem p tać ze znajdujemy sę  
tym  d r u ż y n a  zrobita  nam  sw ą  fo r -  ‘ s tę p i« c y d l  zawodników. j wciąż jeszcze we wstępnej fazie sezu-
m ą W r. b. b a rd zo  p iz y ie m n ą  n ie -! - Bramkarze: Madeyski (W isła). Pa- *1̂  . a nektórzy piłkarze potrzebują 
spodziank ę i m a m y  n a d z i e j ę ,  £e 1 wlowski (Crac.), 
w  roku p rzy s z ły m  będ zie  z n ó w f o /r%ix ^ ,

r m: p I /p n cy : Szczepaniak (iPJ), Gałecki
w  form ie. . j Mich^Ki? r^ za (R “ dl1- (Cr.ac.)nie jest dla nas Michalski (Naprzód) ,

HEBDA UCZY
uczniów warszawskich gry w te­

nisa.

N asza decyzja  . . .
w eso ła , ale tym  przy jem n ie jsza  Pom ocnicy: o 6ra ( c -). D yt;.t> (Dąb), 
dla P olsk i. Ż y czy m y  jej w szy stk ie  r iec  ^Naprz-nd). ^Sabkowiak (M arta;, 
go  d o b re g o , a b y  u zysk a ła  taki suk- Ha-hszicr. (-Chełmek tz (Pt), Nowa- 
ees, ja k ieg o  ntyśrny sob ie  Ż yczy -i kowsk; (Ruch), V asiewicz. (p 0g '

1 Napastnicy: P ec I tNaprzód', Pion­
tek (AIćS), Ścherike (Warta). 'V iitnow

li,

P e te r  B rie ski (Puch), W odarz (Ruch). Hubowski 
(Wisła) Cebula (Sl-ask). liud (Śląsk). 
KoJbas(C-ac< Pytel (AMB). Baran
(W arszawianka).

W  iitóie; uderza' brak W r stola! P o-
n ie w a ż  w  k a z - '  Powyższy Przedykto­

wał do W arsz?" y p^ cm^ ; k nP: ^ ki 
tiży  isfcwpje możliwość ja k ie • ° ® ^  
Być może .eż jednak, ze kapitan PóPJN

d , ;  Ł'zeg o  cz.asu, by d ojść do formy.
W Iście kapitana związkowego spo­

tykamy zresztą dawne znane nazwi­
ska. Nawet Baran by! jud w ubiegłym 
roku pod obserwacja niestety w pierw 
szym wystęipie padł ofiarą własnej am 
bej,i i został kontuzjowany. Homo no- 
vus Kędzie więc właściwie tylko Sob 
kowi.ak.

Nic wierny • jak p. Katiuża wyobraża 
sobie zestawień e obu teamów, wobec 
POwol ura wielkiej ii ości graczy nale­
ży przyjąć, że w czasie gry nastąpią 
jakieś zmiany.

p rzy,puszczamy, że team A wyglą­
dać t>ęd7'e mnie: .więcej tak.

Madejski: Szczepaniak,. Gałecki;
Póra, W.as;ewiez lub Nytz. Dytko; 
P :ec I, Piontek, Scherfke. Wllim-owski, 
Wodarz.

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej)

NOJI W  LASK U  BIELAŃSKIM
prowadzi ninlą stawkę Biegu Narodowego na przełaj.

BRAZYLIA INTERESUJĘ SIĘ 
POLSKA

Brazylijskie kola sportowe żywu. 
zainteresowały się s-portem ',polskim.
)o w okleił! tego-jest takt,-że 'za pośred­

nictwem poselstwa polskiego w Bra­
zylii zw rócono się do naszego MSZ z 

I prośbą o informacje na pow yższy te- 
i mat. Rówoiież wielkie agencie dzien- 
Imkarskie otrzymały polecenie nadi- 
J słania odpowiedniego materiału dla 
(gazet brazylijskich!

Niedziela ligowa
8. V. 1938.

Kraków :

Cracovia -  śmigły
Łódź

Ł . K. S. -  A . K . S.
P.ożriąń

Warta -  Wisła
W arszaw a

Polonia -  Pogoń
W ielkie Haiduki

Rimh -  Warszawianka

POD BRAM KĄ W A R T Y
bramkarz Jaskólski lik i diih
groźną sytuację stworzoną przez 
napastników Rac Im. Zci pod por q 
służy mu W iechoczek, obok  * 

T wórz.

JA R ZEM SK l i  k e s s e g m y
wałczu H’ ramach meczu szablowego W . K. S. ŻaPharz

Tisry Vivo Club.

ł* K. S. ŚM IGŁY  -  W ILN O

blonved j
’ zgotował swoim zwolennikom wielka 

4 K- S.
mesp.ił zanik:, zwyciężając
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Ligowcy na czwartym etapie
Po raJ czwarty ruszają ligow cy do 

boiu. Dotychczasowy przebieg mi­
strzostw jest zadawalniający. Staja się 
one coraz bardziej ciekawe, a różne 
możliwości, jakie otwierają sie po każ. 
dej nowej partii, są ł ez najlepszą rękoj­
m i ą  tttrz: m ań'- i  nada1 w  napięciu sze­
rokich sfer piłkarskich. T o  znów jest 
najlepszym zabezpieczeniem... rentowno 
ści imprezy.

Tak więc —  dla przykładu —  w  Cra- 
cov !i zacieraja ręce! Cieszy się szef 
sztabu piłkarskiego, że jednemu z groź­
nych przeciwników' powinęła się noga 
w Wilnie, jeszcze cadośniej uśmiecha 
cię główny intendent, obbczając w  ja­
kim stopniu wypadek wileński ożywi 
ruch przy kasach. Kopciuszek —  Śmi­
g ły  stał -sie w ciągu kilku godzin atrak­
cyjnym numerem.

Nie inaczej kalkulują w Poznaniu, Ło 
dzi czy Haidukach, a podsntarbi nie­
szczęśliwej Polonii pociesza się przynai 
mniej wpływa...i. jakie kontuje p o  stro­
nie przychodów po każdym warszaw­
skim meczu.

Program dnia
Polonia —  Pogoń w W a rsza ­

wie,
Ruch —  W arszaw ian ka w H aj­

dukach,
W arta —  W isła  w Poznaniu,
C racov!a —  fcmlgły w K rako­

wie
Ł.K.S A .K .S. w Łodzi.
W  grupie czołow ej nie mogą nasitą- 

pić .poważniejsze zmiany. C o najwyżej 
Pogoń odda znów p rowadzen;e Rucho­
wi. Teoretycznie istnieje możliwość wy 
sunięcia się Warszawianki na p.erwsze 
miejsce. 'Potrzeba by do tego jednak w y 
sokiego zwycięstwa nad Ruchem przy 
i ównoczesnej poważnej porażce P ogo­
ni z Polonią.

Bardziej aktualne stale się zagadnie­
nie, komu uda się dobić do czołówki* 
Szanse n :ataby zarówno Cracovia jak 
AKS i Wisła, naturalnie tylko w wypad 
k u  zwycięstwa, i  z tym zastrzeżeniem, 
'e  zarówno zespół lwowski jak i hajduc 
k' nie postąpi ani o  ki ■'k w"przóa

Zwycięstwo d o z woht-oby W arcie zdy 
starsować sw ezo  bezpośredniego sasia 
da Wi-stę a mzy szczęśliwej koniunktu­
rze nawet AKS i Cracovię.

Śmigły znalazłby się w  razie zwyoię 
stwn w grupie centralnej, natomiast 
ŁKS, zdobywając obydw a punkty, uzy­
skałby większą swobodę rucha Dla Po 
Ionil jest każdy punkt tym. czym  ’yk 
w ody dla zbłąkanego w  pustyni wę­
drowca.

Dno Yadls Polonia?
Pcfłonla nie może uskarżać sie na 

swoich zwolenników. Dotrzymują jei 
wiernie kroku mimo niepowodzeń. W i­
dzieliśmy to również na ostatnim meczu 
z Warszawianką gdzie obsada widowni 
przypominała najlepsze czasy, a „roz­
dział" głosów, demonstrujących z tej 
czy  innej przyczyny świadczył wyraź- 
nie po czyjej stronie iest większość,

Kibice zapewne i tym razem pozosta­
ną w ;erni swej drużynie i stawią się 
licznie z wiarą, że teraz powiedz.e się 
lep._e j.

Na pierwszy rzut oka sprawa nie w y- 
■tfąla dobrze. W szak przeciwnikiem P o 
ionil pędzie lider tabeli. niepokonana od 
trzech tygodni Pogoń! Diabeł nie taki 
jednak straszny, jak go malują. •

T rzy swe zwycięstwa odniosł; Pogoń 
różnica zaledwie jt-dnej bramki! Najbar 
dziej wartościowe było z Cracoyią, na. 
tom/ast relacje ze spykania z  ŁKS-eri 
nie sa dia lwowian zbyt poch.ebne. mi­
mo ze grali na własnym boisku.

W  drużynie, która przed rokiem wal 
czyta o  utrzymanie się w  Lidze, a ooec 
nie jej przewodzi, zmienno się tylko nie 
wiele. Okrzepły formacie defersywne, 
naior "as, zupełnie bez wyrazu jest na­
pad. Brak Matyasa pozbawił go spoino 
ści, gdyż sam Zimmer nie jest w  stanie 
opanować rozpadających się na wszyst­
kie s-trony kółek, A.ak Pogoni u w e f w  
dóbrych latach ligowych grzeszył br?. 
kiem bojowości i skuteczności, dziś pod 
tym względem nie jest lepiej, a kiero­
wnictwo nie ma ochoty, czy  odwagi 
wprowadzić juniorów, którzy rak dziel­
nie spisywali sie Przed rokiem.

Strukturą drużyn przeciwnicy nie- 
dziemi wykazują wiele podobieństwa. 
W  obu wypadkach silne są obrony (Po­
goń straciła dotychczas tylko jedną 
bramkę) przy nieproduktywnych napa­
dach. Nie zdziwilibyśmy się więc. gdy- 
by  partia zakończyła sic remisowo, 
względnie o  wyniku zadecydowało więk 

sze szczęście. Słabe linie ofensywne mo 
gą bowiem nie nadrobić ewentualnej 
straty bramkowej. W  sumie posiada 
jednak Pogoń lekką przewagę. Pom oc 
Jako :ao<ć jest lepsza, ni i  Polonii. Cie­
kaw y b.dzie pojedynek Wasiewicz — 
N :tz, Sekundanci lwowianina Sumara 
i U min mają jednak większe walory- 
niż ich warszawscy ko’edzy.

Sygnalizowany renesans Albańskiego 
oznaczałby dalsze u zmocnienie druży­
ny lwowskiej, gdyż Stfauch jest bardz-o 
nierówny, a udział Lecha po nieszczę­
śliwym wypadlcu niepewny. Zresztą ru 
tyra Ałbańsfc. obu przewyższa.

Atutem 'Polonii będzie -atomłast
własne berako * widownia, która ostat­
nio itaje się w ysoce niemrzyjenna.

Jeszcze raz na ślask
Warszawianka wybiera sie pc raz 

drugi na Śląsk., W  Chorzow.e spotkała 
ją przykra niespodzianka, w Hajdukach 
może się ona powtórzyć. Forma War­
szawianki w zasłużenie wygranym me­
czu z  Polonia nie oyła na tyle nrzeko- 
nywująca. b y  można było  w różyć ioi w 
niedzielę sukces.

sza od Martyny 1 Joksza, Brom budzi 
większe zaufanie, niż obecnie Rudnicki, 
kóżnica w liniach pom ocy nie będzie 
chyba wielka, natomiast napad hajducki 
daje jednak większe gwarancje, niż 
kwintet Smoczka. Ody dodamy jeszcze 
własne boisko i publiczność, dojdziemy 
do wniosku, że szanse są po stronie go­
spodarzy.

Na boisku Poznania
Dwie klęski podważyły pozycję  W ar 

ty, 'oręż w  niedzielę najlepsza sposob­
ność do rehabilitacji. Atak poznański 
ii wła-nym gruncie gra skuteczniej, 
niż wśród obcych. Sytuację ułatwia 

l fakt, że W isła ma trudności z obsadą 
drugiej linii, której w szachowaniu me­
chanizmu kombinacyjnego gospodarzy 
przypadnie pierwszorzędna rola. Zaua 
nie będzie tym trudniejsze, że  i ,pomoc 
W arty jesi v dobrej tormie, ubrona stoi 
na wysokości i napadowi krakowskiemu 
nie będzie laiwo skutecznymi kontrata­
kami odciążać własne formacje obronne,

Nowai atrakcja
Przed tygodniem nie zaimowanoby 

się nim zbytr..o. Dziś stał się „Śm igły" 
atrakcją. Cracovia otrzymała w  porę 
ostrzeżenie i nie będzie lekceważyć no­
wicjusza ligowego.

Krakowianie maja *is temat piłki noż­
nej własne poglądy. Są konserwatysta 
mi, toteż nie łatwo ich zadowolić. Jeśli 
z  perspektywy surowych krytyków kra 
kowskich otrzyma Śmigły korzystną no 
te. i a  będzie wiele, niemal... nobilitacja! 
V, -lnianie muszą jednak przygotować 
sie i tia to, źe znajdą się pod ostrą htpą, 
która b-zwzględnię odkryje ich słabost 
ki i wady.

Obóz , ę-ac-oy- ski" ma pod adresem 
własnej drużyny liczne zastrzeżenia 1

żale. Zespół gra nierówno, może też i 
z mniejszym rozpędem, niż przed ro­
kiem. Jednak Cracovia zna się na szłu 
ce. toteż prymitywnymi środkami nie 
łatwo dać jej radę. Decydującą rolę 
odegrać może moment zaskoczenia, o 
który ,po ostatnim wypadku AKS-u bę­
dzie jednak... ciężko.

Za C 'acovią przemawia tyle atutów, 
żę  trudno nam ambitnym i pełnym za­
pału wilnianom przyznać teoretyczne 
szanse.
Nasuwają się

w spouniem a •••
AKS. miał przed rokiem mało przegra 

n /ch  meczów. Do czarnych plam nale 
żała... klęska z ŁKS-em, n.ióra koszto­
wała utratę mistrzostwa. W  Chorzowie 
pai...ętaja o ty n  chyba dobrze i w y- 
ciecztce do Łu-az, traktują poważnie,

■ ł jKS potwierdzi! w e Lwowie sygnali­
zowaną pomawę. Zrezygnowano z 
eksperymentów, wzmo oiono napad
Królem, w ooionie znalazł sie obok (Ja 
teckicgo — Fiiegei, a Rudn.cki zaiał po 
rycję środkowego ranasmika. Na włas­
nym boisku konsolidacja drużyny ujaw­
ni się zapewne w Jeszcze silniejszym 
stopniu, toteż AKS znajdzie przed sobą 
twardy do zgryzienia orzech.

Obrona łódzka Jest dobra. Bramkarz 
nierówny w tym samym stopniu co 
Mrugaiia. Pomoc chorzowska jest prze 
cięi b dobra, trudno nam natomiast u- 
sta*ć. jaka 'oprawa nastąpiła u ło­
dzian. Atak a KS. jest groźny, widzie­
liśmy jednak w Wilnie, że nie starczy, 
ło na więcej, niż jedna bramkę a trud­
no przewidzieć. czv w Łodzi beda bar­
dzie. dogodne w arunk

Męcz łódzki bedzie zapewne ciekawy. 
W ynik? —  Trudny do typowania!

Lwów — Łódź 2:2

^  bojowym szyku
M atyas II  g r a ? !  i znał on p A-ażncj kontuzji ręki. Rezerwowy

Skład Pogoni na wiedraeoy m ecz i  P o lo - Lecl> « o  prawda opuścił >u szpital p o  fataf-
-  ---------  • ni eziwaU )-  nvm Wypadku na m eizii : W arszawianka, ale

Ruch obrat, zdaje się nową metode.

n-la zostanie ustalony dopiero p o  
wyrn treningu. Kler w r ‘ctw o  Pogoni liczy 
Iłowiem na idu M aiyas II i w tym w y- 
padteu OA- uległby p e -n  rnti przegrupowe 
n'u Skład P  g im  . « zrdstawialby nastę­
p u jąco : A IbańskL, Jerzewurl, Lem&zfc o  Hs- 
n'n, W*f-'ew tn  Suma' i, Matyas I, M“ tya» 
II w zględu '- Kraus, Ztmm< r " jedynak. B o­
row ski. (K>

Polonia osłabiona
Mocz "o lo n la  —- PogoA (L w ów ) odbędzie 

się na st idlunlr W P. w  W arszawie o  g . 17
Kierownictwo Polonii Jest w wielkim kle 

pocie.
Strauch Jest *tr on? na kilka tygodr1 Na 

meczu szczyplornlak' z  W arszawianką d o -

W  świetle cyfr
<3ra na tyle, by  zw yciężyć, a na więcej 
się nie w ysila! Nie zależy mu wca'e 
fi. -imponuiiaceij Ilości bramek, czy ja- 
k:chś porywających pokazach. W  wytę 
żrjącej kampanii ligowej zasada ta ma 
ft t  moi swoją racie.

Para Giemza —  Czemplsz nie Jesif gor

Szlakiem pńłki nożnej
Craeovla zakontraktow ana do  

Szw ecji
Craeoyl; zosiaia raKontrakio rana na »ze4ć 

m eczów  piłkarskich w S zw ec" . W yjaza Cra- 
eov.l ntistąp* w  llpcu, przy < ’ym rozegra ona. 
spotkania w o 'T n le  5— 20 Upca. W  drodze 
now rotnej zatrzyma się Craeoyl* -rzypusz- 
czalnle w  Danii. ao"tra i t w  spiawle w r  jazdu 
d o Szwecji jest Jul załatwiony, (rg )

Czarni m istrzem  piłkarskim  
DOK —  Lwów

Gzami hwuwscy zdoby li m - e t r  r"Stwo plł- 
k irsk 'e  łwowski jg o  DOiv. W  póT n a le  — ■ 
nl w ygral w a lk -o jvn  m  z  fłewerą tantsla- 
wowską zaś w  1 ile w y g c « ‘ l  -  Kresami 
(1 am opt O 7:1 (1 :0 ). Brand dła Cza> łych 
zdobyli: 'y ic > Czarnecki, d la  Kresów
ChHnda.
Chełm ek I M akkabI sto ją

najlepiej w Krakow ie
P o  w t o r k o w y c h  m e c z a c h  o  m  e t r z o s f w o  I-I 

g ,  O k r ę g o w e j  w  K r a k o w i e  na c z o ł o  w y s u n ą ł  
s i ę  Z S  C h e ł m e k  l e t ó r y  p r o w a d z i  p r z e d  F a b “ 
l o k i e m  i M a k a b i .  P o d  w z g l ę d e m  s t r a c o n y c h  
p u n k t ó w  M a k a b i  j e s t  n a  d r u g i e j  p o z y c j i ,  
m a j ą c  j e d e n  p u r k t  w i ę c e j  s t r a c o n y  n i ż  ZS 
C h e łm e k .

M akabi —  Nadwiślan 3:1 (2:0)
D o  p a u z y  s i l n a  p r z e w a g a  M a k a b i ,  k t ó r a  

s t r z e l a  d w i e  b r a m k i  p r z e z  H a u p t m a n n a  
S t iH a . P o  p r z e r w ^  g r a  b a r d z i e j  w y r ó w n a n a .  
J u r e k  d l a  M a k a b i ,  a  K u ś p l t  d l a  N a d w l ś l a n u  
u f c t a la ją  r e z u l t a t .  S ę d z i a  m g r .  K o p r ta .

ZS Chełm ek —  W aw el 3:1 (1:0)
G o £ 4 e  m ie l i  p r z e w a g ę  n a d  W a w e l e m ,  k t ó  

r y  g r a ł  a m b i t n  e .  B r a m k i  d l a  C h e m k a  u z y s ­
k a l i  N o w a k ,  W o ź n a k  l B a t o r ,  d l a  W a w e l u  
B o b a k .  S ę d z i a  p .  S e l d n ę r  I I .

Podgórze —  Fablok 3:1 (1i1)
P o d g ó r z e ,  g r a j ą c e  p r a w i e  i e  p o ł o w ę  m e ­

c z u  w  d z i e s i ą t k ę ,  z  p o w o d u  k o n t u z j i  K a s i n y ,  
z a g r a ł o  b a r d z o  a m b i t n i e  1 w y g r a ł o  z a s ł u ż e ­
n i e  z e  s t r z a ł ó w  S z a r e g o ,  K o c z w a r y  z k a r r . e -  
g o  i  W ą t O L S fc ie g o .  D ia  F a b l o k u  s t r z e l c e m  
b y t  C h e ł c z y ń s k i ,  S ę d z i a  d r  R u m p l e r .  ( r g )

W K S Kraków —  W KS Ikar 
1:1 (1:0)

D w i e  d r u ż y n y  w o j s k o w e  z tn T fc fz y ly  s i ę  w e  
w t o r e k  w  K r a k o w i e  w  o b e c n o ś c i  p ó ł t o r a  t y -  
e ’ ą c a  w d l z ó w .  Z a w o d y  b y ł y  c i e k a w e  I u t r z y  
m a n e  w  ż y w y m  t e m p i e .  W  d r u ż y n i e  W K S  
K r a k ó w  w  d z i e l  ś m y  z n a r .iy c h  p  ł k a r z y  P a w -  
ł o w « k 'e g o ,  H a b o w s k J e g o  i G o d a .  U  p r z e c i w  
n l c a  w y r ó ż n  ł a  s i ę  c b r o n a .  B r a m k i  a t r z e t l i  
G o d  I M a s t a l s k l .  S ę d t z lo w a ł  p .  S z p u n a r .  ( g ) .

W ołyń przygotow uje sio do 
Pucharu

W  rozgrywkach > Puchar Polski W ołvh ro­
zegra 22 m aja pILrwszy m ecz ze Staniała »o  
wem. Zawód; odbędą się na stadion i .  m lej- 
* -'-n w  Łucku. ou. te, d o  k ‘ r ,ch  Okrę­
gow y Z. P . P . orzygotow uje się niezwykle 
'Tara-nie, w toudzają  olbrzym ie zaintereso­

wanie. Ju± dziś zgłaszają się nabywcy na 
blletj' ( jk )

RrPREZENTACJA ŚLASKA ra lezy  28 m a­
ja w  i ' itowlcacj , 29 bm. w W ielkich Hajdu­
kach z R cing ClitL de Strasbourg. (hr) 

PKS na t-zecim  minjscu
K a tow ce . Policyjny lts  —  “ S. Ct w t 

( l i  3.2 M ec- o  nistrz rgJ ś lłik le j m a^grany 
3- zo jaja. PKS w tói . tym aamyir imów na 
trzecie -n^jace w  tBbell (13 ptet. s ios . hr. 
21:21) (hri

Sokół —  WKS. (Ł ódź) 1 :0 . Hl< tri. kl. A. 
Gra ostra, chwilami brutalna, bramki zd o­
był Maml iki, sędzia p Szperllng. _____

L1AC E STRZELCÓW- LIGOWYCH przęi ■>- 
dzl V r'“ m*wwskl, z  6 bram kam i; Peterei t 
SeherBfe m aja ni i on c 'e  ę o  5 br imek, r o 2 
bramk1 strzekło 9 ^llkar’ '' a  p o  jednej 20-t

Dotyct. mus Znajduje się tu  te] 1-ścU 32 
graczy, fctórzy „.rzeliU Si bramek

11 SR* MEK RUCHU zdobyto tylk '. dwóch 
grarzy : W  1'rtowsfci 6 ‘  Petcrek 5! N atom ast 
8 bri mdi C iatovii zdobyn ai pęcłu  graczy 
je j p ilta -zy i po 2 Skakskl, Korbas i O óra po 
ledr*1: Szeliga I Roczniak.

J „JEDENASTEK" zaaprfeowal! dołycheZ,-’  
ą I ło w ie  . T r z y  pm eriw  Pmoni , a

da  e przec.w  W ar-i-
"OLON IA „zu ży ła "  ir trzech m eczach naj 

wleksz* ilość, b o  a i  18-tu graczy , L.K.S. —  
17-tu, a A^arta 15-tiu.

A .K.S. 1 W ISŁA natomiast grały zszystkk 
trzy m ec-t w  n!ezm 'enl„nym  skladz e.

W AR TA  w  fcaźdyn m eczu m u la  innego 
bramkarz t

Ł jK.S. z-iiyt dotąd czterech o  Stolców  oraz 
p’ęciu pom ocr kó c o  jest chw ilow o „ r e ­
kordem  używalności g r a c z y  w  jy Ch form ac­
jach.

11 )I.ONIA wyp>'óbowata Jnź dtoiesieclu na 
pasm ków .

TYLKO PUCK 1 POGOŃ zdoł-.ly w /g ra ć  
p „ jednym meczu na obcym  b osk u , a  tylko 
Polonia 1 srolpty przegrały p o  jednym  spot-

k a r  u wtasci' m terenie.
NAJWIECFJ BRAMEK W DOMU n z jw il, 

Rucli —  8 'fhwa d imem V ’arta —  z. Ruch 
straci! |edi ,x u siebie też najw .v-e j  bramek 
b j  4 . .Ja obcym  terenie „rekon* ta P olo­
nia —  10 bramek.

Polonia —  Pogoń

W ina i kara
N O W A K O W S K I  ( R U C H )  z o s t a ł  z d y s k w a l i ­

f i k o w a n y  n a  4  t y g o d n i e  z a  b r u t a l n ą  g r ę  n a  
m e c z u  z  P o l o n i ą .

N A W R O T  u k a r a n y  z o s t a ł  d y s k w a l i f i k a c j ą  
d w u t y g o d n i o w ą  z a  n i e b e z p i e c z n ą  g r ę  n a  t y m  
s a m y m  m e c z u .

S C H E R F K E  z a  n l e s p o r t o w e  z a c h o w a n i e  s ię  
i b r u t a l n ą  g r ę  n a  m e c z u  z  P h o e b u s e m  u k a ­
r a n y  z o s t a ł  d y s k w a l i f i k c j ą  n a  4  t y g o d n i e  I 
p o z b a w i o n y  p r a w a  p i a s t o w a n i a  m a n d a t u  k a ­
p i t a n a  d r u ż y n y  n  r o k .

P o c z ą t e k  w s z y s t k i c h  t y c h  k a r  l i c z y  się o d  
3  m a i a ,  w  n i e d z i e l ę  w i ę c  w y m i e n i e n i  z a w o d ­
n i c y  m o g ą  g r a ć .

Ł K S  z w r ó c i !  s ' ę  d o  P Z P N  z  p r o ś b ą  o  w y ­
d a n i e  z a k a z u  r o z g r y w a n i a  m e c z ó w  z  N e m / .e -  
t i ,  z e  w z g l ę d u  n a  w y s o c e  n l e s p o r t o w e  z a c h o ­
w a n i e  s i ę  t e j  d r u ż y n y  w  c z a s i e  m e c z u  z  Ł K S .

P O L S K I ,  b .  g r a c z  e m i g r a c j i  f r a n c u s k i e j ,  a  
p ó ź n i e j  W a r s z a w i a n k i ,  o t r z y m a ł  z w o l n i e n i e  z  
° Z P N  d l a  k l u b u  f r a n c u s k i e g o  S t a d e  S t .  B a r -  
be.

M E C Z E  O  P U C H A R  P O L S K I  z a c z n ą  s i ę  
w  t y m  r o k u  w  d n iu  s p o t k a n i a  z  I r l a n d i ą ,  2 2  
n n j a .  P r o g r a m  r o z g r y w e k  j e s t  n a s t ę p u j ą c y  
( ^ o s n o d a r z e  n a  p i e r w s z y m  m i e j s c u ) :  W o ł y ń  
— • S t a n i s ł a w ó w .  P o l e s i e  W a r s z a w a ,  B i a ł y ­
s t o k  —  W i l n o .  Z a g ł ę b i e  —  Ł ó d ź ,  P o m o r z e  —  
P ^ T in a n , L u b l i n  —  L w ó w .

G r n c z e  l i g o w i  b i o r ą  w  t y m  r o k u  u d z i a ł  w  
r e p r e z e n t a c j a c h  s w y c h  O k r ę g ó w .  W  d r u g i e j  
r - i r d z i e  K r a k ó w  s p o t k a  s i ę  z e  z w y c i ę z c ą  
p i e r w s z e g o  m e c z u ,  n a s t ę p n i e  g r a j ą  z w y c i ę z -  
c ' s p o t k a ń  k o l e j n o  w y m i e n i o n y c h ,  a  z w y ­
c i ę z c a  o s t a t n i e g o  m e c z u  z e  Ś l ą s k i e m .

D a l s z e  r u n d y  w y z n a c z o n o  n a  7  s i e r p n i a ,  
I Ł  w r z e ś n i a  1 1 1  l i s t o p a d a .

Ang«,cy jadą 
na kontynent

F od-brre  lak każdego roku wybieraj! *lę 
A,iv|'cv po akońcieciu sezi-tiu oa  kontynent, 
tjęi grać w  Berl'n*e, Zurychu J Paryżu. 
SICad rep  ezeniacji ang etskicj na Berlin jest 
m steou  :y : W ootflcy ; Eoro«.rjn, H apgood; 
Wim.rgham, Y -ung. W efeh; M a tth t* ., R «o ’ n 
.o n  Broom e, Oouióen, Bartln.

NIEMCY 1 RZECIW ANGL I.
N 'em cy wystaw ia przeć w Angtjj najpraw- 

d ipudobi, t ] następujących g raczy : Jakob: J u  
nes, Mfinaberg: 'top ier G"Id?ifunnes, K t z n -  
g er ; Lehf.ier, uelj .s c s  Siffl i ?  Szepan, rath 
ewant. P ets— (R a.pd-W iedeń).

Następnego dnia ?rać bedzie drużyna re- 
prtzen*acyina przeciw  Asto Vitll. W  sktad 
n'em 'eekicj komb nach w eidą  najoriiiwdopodo 
bniej WYŁ ŚCZUIE ui . R1ACY: Ra W , se*ta, 
Sc.ima u*. W agner, M< dc, SkJumal, H e ^ r -_ 
mrn “ troh. Sindetar Binder, Peręer, wygied 
nie rieumer.

KOMBINOWANY ZESPÓŁ a u s tra c ł ł-n .e- 
miecki wystąpi pora pleiwszy -Opiero w  
drug'i i meczu As‘ on V*L w  1 'u'sburgu.

M itropacup bez Austrii 
W  Med olanie odlby.o *-ę P<»ie<'>enie K o- 

«n' t«tu pucharu Sr. E-iropy 'la i t ó - y -  usta- 
! |Otio term nj rozgryw ek. W obec wycofań a 
się drużyn Włedeńsk ch grać będą p o  eztc v 
ze .p o ly  Czechosłowacji. W ęgier i W łoch i p o  
ó  ,a Jugosławii . RumunU. W ęgrzy t Czocho 

| s iow ac ję  reprezentować będ., cztery p  erw- 
irzs drożyny w tabeli, W łochy trzy p erw  -a 
tabeli i  zidobywc^. pucharu, Jugosławię dwa] 
p'i rwsi, Rumunię mistrz oraz zdobyw ca  pu­
charu.

Juventus wygrywa w pucharze  
W łoch

Dó fnatu  nucharu Wtcch p ze d o sra j s ię  Ju 
Ueiitus i T orino  Nl * nal składają się we 
W łrszech  u w 'e  iry. W p erw sze j Juyentus 
w jgra ł w T ur jn 'e  3:1.

Na boiskach Europy 
W CZECHOSŁOWACJI mistrzostwa są  r o i  

airzygnięte. Tytuł zdobyła  łrourta. Obecn'< 
uwag i skupia się na w ajeacs o  pozostań 
w  Lidze. W jb W  niedzielne byty następuj, 
ją ce . KU dno-V iktor‘a Z-zkov 2:1. Nachod- 
Prostejew .1 :0 , SJavIu-V ctoria Plzn. 4:1, Z - 
den 'ce -  SI. lstrava 4 :1 ,  P a rd u b ce  -  Brat' 
slava 4 : 1 .  za g rożore  spadkiem  są  Proste- 
jov  i yiktoria z P lfn a . j

SFNSAC-JA WEGiFR byle poraźi'"  H urr! 
garil z  Bi c kalem h 2, F i C - Nemzetl 6 :3 ,1 
Ujpe^t —  K'spest 5:1 B od ’  'Ok —  Eleł.tro- 
mi j  5:1, Szilrketeai —  Phoebus 4 '3, T ó r .k  ies | 
—Buda 7 :0 ,  Szeged —  ETO 0:0. W  tabeli

p-oevad ^TC A p. — zed Ujpest 38 1 Hun- I
aria 3 6 . Na końcu zna jduje się Buda: 9 j ETO | 

7 ptn i
S..STRZEM  FRANCJI zosła ! definltya ule I 

5ochaux p o  zw yc ęstwic nad Wac i j ;  Lens 
7-0. P jz ó ita ł . w yn " i: F r S tie— >'rm p que 
V.;irs 1:1, F.ves —  E xcels'or 4:4, Rouen —  
Yaleneiennes 9:1, Strassbourg —  R oba 'x 2 :0 ,  
Red Star —  01imp:que L Ile 3:2, C an ne^^- 
A n fbes 2 : 1 ,  Metz —  RC Parts 4:4.

BRUKSE' ‘  . 1 . 5 .  —  e  • (  —  Sparta
(Praga) pokonała tu Diable Rougi: 3 :2
, 1 : 0 . )  Dwie bramki -d ob y ł Zeman. Jedną 
Senecky.

1927
1 9 2 8
1 9 2 9  
1 9 3 C  
1 9 3 1  
1 9 3  
1 9 3 4  
1 9 3 3

3 : 3  1 1 : 3
>•2 1 3 : 4

1 :6  i :0
2 :2  | 1 :1
0 : 4  1 0 : 4
0 :3  1 0 : 2
1 : 3  I 1 : 2

:3  1 7 : 4

C racoyla —  śm ig ły
po raz pierwszy 

Ruch —  W ar.zaw ian k a
1 9 2 7 0 : 0 I 1 : 0
1 9 2 8 4 : 1 I 1 : 3
1 9 2 9 1 : 4 I 2 : 2
1 9 3 0 0 : 1 J 2 : 1
1 9 3 1 0 : 2 I 2 : 1
1 9 3 2 4 : 1 I 0 : 1
1 9 3 4 5 : 1 I 7 : 1
1 9 3 5 1 : 0 i 1 : 1
1 9 3 6 3 : 0 t 0 : 2
1 9 3 7 4 : 2 I 2 : 1

W arta ------- W isła
1 9 2 7 1 : 4 i 3 : 2
1 9 2 8 2 : 3 I 2 : 0
1 9 2 9 5 : 0 I 0 : 0
1 9 3 0  . 1 : 1 i 0 : 1
1 9 3 1 1 : 4 1 1 : 2
1 9 3 2 8 : 3 I 3 : 0
1 9 3 3 1 : 2 I 1 : 2
1 9 3 4 2 : 2 t 1 : 2
1 9 3 5 1 : 3 I 3 : 2
1 9 3 6 4 : 1 I 2 : 1
1 9 3 7 0 : 2 I 3 : 2

ŁKS —  AKS
1 9 3 7 2 : 3 ] 2 : 0

je s: wątpliwe c z i  nędzle m ógł grat.
Nawrot nie m oże grać, z  pow odu dwuty­

godniow ej dyskwalifikacji.
WARSZAWIANKA yy.ezda na m ecz z  Ru­

chem w  składzie: Rudnicki (Jachim ek); Mar­
yna, Joksz. Socha i, Cebulak, Sroczyński; 

Krawczyk, Knlola Smoczek, “ aran. PiiYth. 
W isła  bez bocznych pom ocników  

W  pi z Jednlti wyjazdu do W arty poznań- 
skii W lslr ma klopo. r. obsadzeniem pozy­
cji jo czn yc.i pom ocników  Kotlarcsyfc czuje 
jeszcze  w  kościach grypę Dzlery jest u- 
nlerzkodllwlony i dłuższj czas. V tym sta 
nie rzeczy, nie jest wykluczone, że na b ocz ­
nych poi ir zagrają  Filek 1 Liszka. O Ile 
by jednak Kotlarczyk m ógł już utai ą. la bo ­
isku wów czas pom oc będzie w yglądrła : Kot­
larczyk —  Gier zyńskl —  Filek. Reszta dru­
żyny nie ulegnie m ianie. Gracz wystąpi na 
irodku ataku, (rg )

W  Cracovil nie bgdzlr zmian  
Cracoy . przygotowu, e się pilnie d o  przy­

jęcia  śm igłego. Szczególiili: jkarbnl zadow o- 
■ony jes ‘  z  ostatniego wynik i śm igły —  AhS 
1 spodziewa się od p ow i dnlegc „re zu lta tu 1. 
Co się tyczy otrony sportow ej, to  zmian w

przypuszczalnie do niedzieli 1 zluzuje Płach­
tę (rg )

Ruch w ( norm alnym  składzie
KS 'uch yystąpi w  m tczu z WarszawJan-

Lwów 3.V . Lwów —  Łódź 2 :3  (OtO)
Bramki strzelili: M ajowski, Lubczyński, Le 

wandowskl, M ajowski. Sędziował p. strzelec 
kl. W idzów  około 2.000

LW ÓW : Albański, jcrzew skl (P o g .) , Hoe- 
ning (.ta sm on ea , , Olbert (Czai i i ,  W asie­
wicz, Sumara (P o g .) , M agockl, Skoeeń (Ultra 
Ina), Szewczyk (Junak), Ł .m m n, Majewski 
(P o g .) .

Ł óD 2 : Lass 'Ł T S G ), Karaslak (Ł h s ), Ku­
delski I. (SK S), Chojnacki (Union lo u r łn g j, 
Pile (U .T .) , Nowlszewskl (R TS  W idzew ), 
świętosłaiwskl (SKS), Lubczyński, Lewandow 
ski (ŁKS), Kudelski U  .(W in .a ), Królas.k 
(U. T .) .

Spotkanie międzymiastowe o  puchar „E x - 
presu W ieczornego" nie przyniosło L w o w o ­
wi spodziewanych laurów. Wynik -em lsowy 
mają lwowianie d o  zawdzięczenia właściwie 
stopperowl sędziego, gdyż wyrównująca bram 
ka ula Lwowa padta w  50 sek. p o  normal­
nym czasie gry.

Reprezentacja Lw ow a zaw iodła niemal w 
■to pt~c m 1 była o  klasę gorsza  od  zespołu 

łódzkiego, który jó ż  na meczu a ŁKS-em zdrp 
dzal silny spadek form ? Również Sumara 1 
Olbert nie potrafili zadow olić 1 rzadko tylko 
udawało Im się zaszachować groźne skrzy­
dła łodzian. Atak lwowski początkow o graf 
nawet nlenajgorzej 1 stwarza! dość wleie nie 
bezpiecznych m omentów na polu kar-ym  *e>- 
dzlan, lecz już po kilkunastu minutach w  li­
nii tej zapanow ał całkowity chaos. Debiul 
Szewczyka nie byt udnny. Gracz Junaka jest 
niewątpliwie talentem jednak obecnie nie na 
daje się jeszcze na odpowiedzialne stanowis­
ko kierownika napadu. Skoceń na łączniku po 
czątkuwo zadem onstrował kilka ładnych za­
grań, szybko jednak się wyczerpał i już do 
końca -potkania nieproduktywnie. Zbtimer 
gral pow olm e 1 z wielką nonszalancją, c o  kil 
kakrotnle w yw ołało na widowni nieprzyjazne 
okrzyki pod je g o  ii sem. M ajowski przy 
tomnls zdobył obie Jłramkl, poza rym wypad, 
słabo, podobnie zresztą jak 1 M agockl na pra 
wym skrzydle. Najlepszym graczem  Lwowa 
byl bezsprzecznie Jerzewskl, m ory ratował 
bardzo często w  krytycznych momentach. 
Partner jego  Hoenlg na ogót wywiązał się 
ze s w e g o ' *aaan<a, ch oć grat słabiej niż w  
barwacl klubowych Albański w  bramce obro 
nil kilka ostrych strzałów ; w  puszczonych 
bramkach winy nie ponosi

Reprezentacja Łodzi zadow oliła  w zupełno­
ści. Na pierwszy plan wybijali się doskona­
ła pom oc, zwłaszcza środkow y Pile. Bram­
karz Lass pewny w  chwytach, zawinił wpraw 
dzle drugą bramkę, . niemniej jednak zastu 
gu je na wiiróinłenfe W  obronie Jiarrsiak ml-, 
mo swych 39 lat. grał Jak za dawnych do-

)an  K otlarczyk nie widzi
pom ocników

By! jeszcze do niedawna podporą 
W isjy krakowskiej startowi! przez d-lu 
Z\ czas podporę i kręgosiup diużyny 
r.-p-rezeruacyjiei. Dziś jest hi-ko wi­
dzem. iktó-ry cho-dzi na mecze i ogląda 
j e .  j  t r y b u n y .  J a r .  K o t - 1 a r c z v k  n a i U a n - .  
szy środkowy pwn-ocmk lat ostainich

^ u  Z’V l>5DrfSE? K r a ™ .1 Zapytujemy go,. ,ct> myśli o  swych na­pisz; ” anh'-sz, Ncrvakowskl, Dzłwls: Krak,
W iech fzek, Peterek, W illm owskj, W  arz.

(hr)
ŁKS lióz zmian

ŁKS w ystąp- przee w k o AKS-owil w  skiŁ 
dz 'e  tym samymi, w  jaklir w alczył w e L w o­
wie z  Pog- mi ą M e-r ż  uwagi *i> uezłą grę 
t( dzlan we Lwowie 1 porażkę ci, ' —owlan w 
Wiin-ie, mouotił o jo rzy m e  -zan-tereoowar

'C esarsk łe cięcie w AKS-lc*
Sklod A m a t i r r ą k i e g o  KS n a  m ecz i. ŁKS-on 

n 'e  został jeszcze przez p . kor Isarza ś i a z a -

stępcach i w ogolę o pomocnikach kra­
kowski ch :

—  W Kraków,e nie ma klasowych po 
nioci-.ików. To, co bv !o  dawniej, skoń­
czyło się. By! jeszcze Wdczkiewicz. 
ale iprzestat grać. Mamy teraz dwóch 
środkowych' — Cuerczyńskiego i Griin- 
berga P.erwszy pracuje więcej w potu, 
drugi ustawia się 'lepiej. Obaj nie „cho­
dzą" jednak z-a a.akiem. Nie mogą t<> 

gdyż fizycznie n'e.

brycb czasów , a je g o  kolosalna rutyna I tąj. 
tjk a  św .ęciły prarodzi vy triumf. Atsłl Łodzią 
bo jow y  i  niezwykle szybki, p o  początkowy 
okresie słabości, y  mian postępu rozgrywi 
się corar bardziej, by  w  końcow ym  określ' 
k m ówicie zawładnąć boiskiem . W  w yró-, 
nanej p ‘ ątce linii ofensywnej gości na plen 
szy plan wysunął się Królaslk, który byt Inl 
cjatorem  wszystkich akcyj j  sprawia, swym 
doskonałymi biegami I dośrodkowaniaml wie 
•« kłopotu pom ocy I obronie Lwów: 

v  pic wszych m lm tach gry, prowadzone 
w  tempie bardzo żywym Inicjatywę ma dni 
iyn a  lwowska, który w  tym czasie odda 
przez M ajowsklego, Szewczyka i Skocenii 
szereg ostrych strzałów- Okazuje się wiw 
jednak, ie  był to słomiany zapał napasti Ikóv 
lw ow sk ie !, którzy po 30 minutach jakotakie 
grv wypadają z  koncep u. Ataki łodzian si 
w tym okresie rzadsze, lec* stale grożn 
Albańsk. ma wiele sposobności d o  lnterwei 
ejl.

P o  pauzie już w  pierwszej minnclr M ajew­
sk i-da lek im  strzałem uzyskuje prowadzenie 
dla Lwowa, lecz w dwie minuty później Łódj 
wyrównuje z  pięknej akcji Krolasika J strz*. 
tu Lubczyńskiego. Gra foczy się teraz prze- 
ważnie na polu Lwowa W  3 6  minucj Le­
wandowski p o  solow ym  biegu prawie x po­
łow y bolskt strzela drugą brrm ke d*a Łodzi 
Od tej chwili Łodzianie są panami bolsy 
a obr„na 1 bramkarz Lwow a m ają „pełne 
ee“  roboty.

W ostatnim momencie gry (na stoppefach 
dziennikarskich było już 50 sek. d o  nomial, 
nym czasie g ry ), jedna z akcyj ataku lwow­
skiego kończy się sPnym strzałem Zimmer* 
który Lass wypuszcza z  rąk, a  m Ubiegający 
Majowski pakuje pllkę d o  siatki, uzyskują* 
w  ten -p osób  szczęśliw e cl.oć nlezasłufou 
wyrównanie dla Lwowa.

LW Ó W  KOMPROMITUJE SIE 
W  PR/EM Y 8LU

■Drugi, reurezentacja Lw cw a w ł !c7>l 
ła w niedzielę w Przem yśla ulegaUc 
gospodarzom w kompromitującym 
sunku 2:6 (0:4). Reprezentacja Lw o^" 
grafa w następującym składzie: Bosy] 
(Ukr.); Worofoeć (Ukr.), Miklosz (Ukr 
Dorek (Sok.), Czyżewski iCzar), Mb 
itłdobry (Czar.) Matyas I (Pog W o­
lanin CPog). Miklo-sz (Ukr.), Knajdw- 

ci (Ukr.), Szczudłowsk: (B. Orze'
W  składzie Przemyśla znalazło się 
ośmiu zawodników Polonii, dwu Sia­
niu i jeoen CzuwaJu.

Przemyśl oaniósł zupełnie zashiżont 
zwycięstwo, będąc drużyną więcej 
zgraną, o zdecydowanie lepszym obh- 
cza  Doskonale grała cała linia ataku, 
której znakomicie przewodził ‘ Turko, 
główny inicjator wszystkich zdoby­
tych przez przemyślan bramek. Bar­
dzo poprawnie pracował również 
Kwiatkowski w pomocy.

I w ów  przedstawia-i się bardzo 
stabo. Najofiarniej grał Czyżew­
ski, a po przerwie w okresie ’ 5-to mi­
nutowej przewagi Lwowa, kilka do­
brych zagrań miała para Matyas — 
Wolanin, wypracowując ież dla Lwowa
W  t v r n  o k r & jŁ i t t  a h i e  b r a m k i  1 B f a m k  i
d(la Przemyśla zdobyli* Mruszko trzy, 
Dyki. Łuć i Turko. dlu Lw ow a: Ma­
tyas I i Wolanin. (E)

f

■

k a  u s t a l o n y .  Z m 'a n y  z a jd ą ,  p r z e d e  w s z y s t k i m
w  l i n i i  p o m o c y  i  r .ta p a d u . J a k  d a l e k o  p o s u n i e  m iU  z r e s z t ą  tpodolać, 
s ' ę  . . c z y s u k a  m e  w i a d o m o ,  j a k  r ó - w t i i c ż  w V t r z y m a l i b y
w i a d o m o ,  c z y  w  Ł o d z i  s t a n i e  I u ż  zuTYe.n e i  • #  ̂ _
„owj euąd c z y  dotycmaiwuwy, z  m„ymi i —  la k , dawmej grało się naczej. Ja
na r a z i e  rm nnam f h - ) .

W arta  w Bielsku
B I E L S K O ,  3 .5 .  —  W A R T A  i P O Z N A Ń )  —

B . B T 5 .  4 (3  ( 1 : 1 ) .  W y i t ę p  'I g o w e J  „ a r t y
K u c iz l ł  w  c Y h y m  B i e l s k u  w  e i h  e  z a  n t e r e s o -  
w a n e .  P o z n a ń c z y c y  r o z c u a n > w a t i  n - 1"  ie  y
I c z n  p u b l i c z n o ś ć  w y s t ę p u j ą c  b a z  S z w a r  . 
N p  * T a -t a ,  D a n 'e . . i X a  i  b c h e r l h e g o ,  *rtu e g o
l e l c l c o ć z n e  p o w 'a d o m 'o n 0  a 4  t y g .  d y s k iw a  
t l f k a c j l .  G r a  b y ł a  o t w a “ t a ,  s z a n *  a m  “ u n e .  
P i . r w a z ą  b r a m k ę  In la  u z y s l t a ł  B l l i c a  i  
B B T S  w  5 - e j  m i n  N  e  z a d ł u g o  t ” m  w y ­
r ó w n a !  r e z e ć w o - w y  S z r a i e r .  P o  z i n f a u l e ,  O- 
m 'p k  1 1 :s  ( k t ó r y  p r z e s z e d ł  d n  _ t a k u ) ,  z a p e w  
n l a j ą  W a r c i e  p r o w a d z e n i ,  W  o k r e s i e  p r z e ­
w a g i  m i e j s c o w y c h ,  d D b r z e  u s p o s o b i o n y  R z e -  
p u ś  s t r z e l  ł  d r u g ą  b r a m k ,  d ila  b l ć l s z c z a ,  
K o n t iu z jo w a r i y  b r a m k a r z  B B T S - u  G a c e i  o p u  
s z c z a  p n i e  w a l k i ,  a  J e g o  z a s t ę p c a  k a p t u l u j e  
o d  r a z u  p r ;  e d  S c h r e l e r e m  k t ó r y  u t r z e l i ł  e z w a r  
t ą  i o s t a t n i ą  b r a m k ę  d l a  g o ś c i .  R z  ip u ś  u s t a ­
l i ł  n a  p a r ę  r r  n u t  p r z e d  z a k o ń c z e n i e m  w y  i k  
d n i a .  S ę d z  o w a l  p. S c b  m k ę  —  m i e r n i e .  W i ­
d z ó w  u o n a d  2 .00Ó . ( h r ) .

z Józkiem i Makowskim, a jeszcze le­
piej z Mysiakiem w reprezentacji.- Toj 
była pomoc. Ni> chwaląc się, ale trze­
ba powiedzieć, że mieli racje, jak pi­
sali za granicą, że mamy doskonałą Ji-j 
nie po-mocy.

—  Na razie Kraków nie ma nomocni- 
ków wielkiej kl.asy. Z tych których o.J 
grądami, może Majeran jeszcze coś zro- 
bić. On „ipokazuie się" nieźle., (rg) 
Dzierwa grał 70 mlnurt ze złam aną! 

kostką
P o  m e c z u  W i s ł a  —  C r a c o v i a  p o m o c n i k '  

W l s l y  D z i e r w a  u s k a r ż a ł  s i ę  n a  d o t k l i w y  b ó l  i 
w  n o d z e .  W  p o n i e d z i a ł e k  s k i e r o w a n o  g o  d o ^  
s z p i t a l a ,  g d z i e  p o d d a n o  g o  b a d a n i u  r o e n t g e -  
n o l o g ł c z n e m u .  W y n i k  b y t  n i e s p o d z i e w a n y ,  
g d y ż  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  D z i e r w a  m a  z ł a m a ń ^ !  
k o s t k ę  w  s t o p i e ,  a  z ł a m a n i e  j e s t  s k o m p l i k o ­
w a n o  i  k o ś ć  w  j e d n y m  m i e j s c u  u t k w i ł a  w i  
m i ę ś n i u .  j

N a r a z l e  n ie  m a  m o w y  o  tym i, a b y  D z i e r w a ,  
m ó g ł  g r a ć  p r z e d  u p ł y w e m  k i l lk u  t y g o d n i .  Z a - J  
Z a s t ę p o w a ć  g o  b ę d z i e  F l i k  w z g i .  U s z k a .  ( r <£)i

Polonia karwińska w Chorzowie

Reprezentacja
W arszaw y  

w  Radomiu

Chorzów, 3.V Amatorski K S — Polski I niorka Nowakowskiego. Pomoc stano- 
Kl. Sport. „Polonia" Karwin? 4:1 (3:U). I wiła najsłabsza forniację. Andrzejew- 
Bramki: Pytel, Wostal, Spodzieja i No- ski jest jeszcze za slaby pa stanowisko 
wakowski (z karnego) —  dla miejscu- środkowego. Obaj skrami pomocnicy 
wych oraz Padiszek dla przyjezdnych.
Sędzia p. Stronczek (Świętochłowice);
widzów ok. 5 tysięcy.

Polonia: Matejko, Bubik. Hejko, Ma­
tusik. „Adam czyk". Santa-ius, Szarek, 
Borner, Glajcar, Donocik i Padiszek.

A. K. S .: Mrugaiia, Knas, S t o l a r c z y k ,  

,7-m M e c z  Kuchta. Andrzejewski, Skrzypiec, B a r -  

a n , d n  u Aw efa. N a r o d o w e g o  %- Fa | czyk ( T y m o  uawski), Spodzieja 0
yakowssi), Wostal, Pytel, Fochopir.r o z e g r a n y  .. 

d o m i n  z a k o ń c z y ł  e  ę  z d e c y d o w a n y m  z w y ­
c i ę s t w e m  r e p r e z e n t a c j i  L i g i  O k r ę g o w e j  W a r ­
s z a w y .

P K k a r z e  W a r s z a w y  g ó r < f w a ł l  n a d  g o s p o d a ­
r z a m i  t e c h n ć k * .

W a r s z a w a  t u e  w y k o r z y s t a ł a  r z u t u  k a r n e ­

go
O b e c n y  n a  z a w o d a c h  k a p l t a r j  z w i ą z k o w y  

W O Z P N  p .  A l f r e d  N o w a k o w s k i  o ś w i a d c z y ł  
p o  m e c z u ,  i t  p l k a r z e  R a d o m  a  o d  u b i e g ł e g o  
r o k u  z r o b l p  z n a c z n e  p 0 6 tę tp y . G r a j ą  s z y b k o ,  
l e c z  z a  o s t r o .  >

W  d r u ż y n i e  r w y c ! ę z c ( W  n a  w y r ó ż n i e n i e  z a ­
s ł u g u j e  ł . - s k r z y d ł o w y  G a m a j ,  T o m a s i e w i c z ,  
k t ó r y  g r a ł  n a  ś r .  p o m o c y  i W i e r z b i c k i  n a  
p r a w .  p o m o c y .  S ł a b o  w y p a d ł a  g r a  H e g e n -  
d o r f a  n a  p r .  s k r z y d l e .

B r a m k ' d l a  W a r s z a w y  z d o b y l i :  H e g e n d o r f ,  
B a r a n  i S z u t c ,  d l a  P a d -o m la  —  K o z i o ł .

S ę d z i o w a ł  d o b r z e  p .  K o z i o ł .
P R U S Z K Ó W  —  W A R S Z A W A  4 :3  ( 3 : 1 ) .  —  

M e c z  r o z e g r a n y  w  P r u s z k o w i e  w y g r a l i  g o ­
s p o d a r z e .  R e p r e z e n t a c j a  w a r s z a w e k  e j  k i .  A  
z a w i o d ł a .  M o g ł a  n a w e t  w y r ó w n o ć ,  l e c z  W u ­
j e k  p r z e s t r z e l ' , !  k a n n e g o .

B r a m k i  d | a  P r u s z k o w a  z d o b y H :  R o s z k o w s k i  
I K u r z e l a  p o  2 ,  d la  W a r s z a w y ;  Z g l i ń s k l ,  Z y -  
m e r m a n  i B a r a c i  ( B z u r a ) .

S e d z o w a !  p o p r a w n  e  p ,  E m il  G i e r a ł t o w s k i .
W  W A R S Z A W I E  w  m e c z u  t o w a r z y s k i m  

S k r a  p o k o n a ł a  O k ę c i e  2 :0  ( 2 : 0 ) .

Słoneczna pogoda zwabiła n.a -Sta­
dion chorzowski z góra 5-000 widz-ow, 
którzy nrzyszli by powitać rodakow 
z za Olzy i zapoznać sie z formą swych 
pupilków.

Amatorski móg! sie podobać — i... 
niepodoba! się. .-Zielono-b'ali“  mieli 
przeciwnika lotnego, auibitnego, gra­
jącego mteligentnie, jednak w yjątko­
w o miękko, uznającego li tylko ofen­
sywę Na tak podatnym tle, napad 
bez Piątka wygląda! początkowo bar­
dzo dobrze.- Pracował pilnie, operował 
dokładnymi podaniami, walczyły —  i 
myślał w walce. Efekt też był w idocz­
ny: 3:0!

Potem znikł wigor i w sumie (mó­
wiąc o pierwszf połowie). r °  pochwa­
le zasłuży! tylko zastępca Piątka — 
Spodzieja.

Po przerwie poczyniono ekspery­
mentalne zimany, które zupełnie unie­
ruchomiły działanie napadu. W zglę­
dnie dobrze wypadł ieszcze debiut ju- Jla gości, (hr)

przejdą chyta.m ebaw em  na emerytu­
rę. O obroni- i bramkarzu trudno coś 
wiążącego powiedzieć. AKS gral poza 
tym nieekonomicznie, nie obmyślał 
strategii. Ukoronowaniem wszystkiego 
buł zupełny zanik ambicji...

Sympatyczni Koście zza Olzy prze­
wyższali rutynowanycn gospodarzy 
Po-d wielu względami. Przede wszyst­
kim jednak klasyczna grą głową szyb­
kością i  ambicją. Pech Polonistów 
tkwi! w tym. ie  AKS zastartowal do­
skonale i dwie pierwsze bramki zdo­
był, jak się to mówi, „ni stąd. ni z o-' 
wad". Pomimo tego, goście nie dali s'ć 
zbić z tropu, dotrzymując dzielnie po­
la, a wynik po pauzie iest dla nich wię­
cej niż. pochlebny. !

Najlepszym graczem Polonii by! le- 
w oskrzvdlowy Padiszek. strzelec ho­
norowego goala. najpiękniejszej —  ze 
stosunkowo ładnych bratnek dnia! Se­
rię bramek rozpoczął Pytel skośną ■— 
nie do obrony bomba w 6 m  nucie. 
W  9-tej zagranie Pochi pina z W nsta-* 
leni uwieńczone zostało drugą ładna 
bramką. W 28-ej Pochopin egzekwuje 
rzut z rogu. który Spodzieja zamienia 
główką w bramkę. Po zmianie p0l| 
ŃowaKowskl wykorzystuje pro ema-, 
tyczny rzut karny (16 tn ) ą ma 3 in 
przed zakończeniem Padiszek po solo­
wym biegu zdobywa honorowy punkt

D okończenie artykułu  
ze str. 1-eJ

W  teamie B. znajdą się chyba- Pa* 
Wiowskf, G emza, Pa.iąk, Pec II, No­
wakowski, Hahszka; Mabowski, Cebu- 
la, God, Pytel i...?

Być może jednak, że p. Kapitan zre­
zygnuje z wypróbowania zasadniczej 
drużyny, którą już parokrotnie Wi­
dział i z miejsca przeprowadź' w niej 
zmiany Zdaniem naszym byłoby (o 
te? bardziej racjomaine.

W tym wypadku znajdŁe się w tot- 
rtiie A chyba na śiodńai pom ocy dla 
odmi-any W as:ewicz lub Nowakowski 
ma prawym skrzydle Haoowski a na 
środku Scherfke. Byłoby jed-ak rze­
czą wysoce wskazaną wypróbowanie 
również na środku Korbasa w otocze­
niu Piontka i Wilimowskiego! Sche*fke 
jest bardzej rutynowany • dokładniej­
szy -w podaniach. nato-mia\,r Koroas 
jest przy dobrej technice bardziej ruch- 
liwy, obrotny , —  umie strzelać. W y ­
daje nam się, że 'koimp nacja ze środ­
kowym napastnikom Cracoyii mogła­
by wydać dobre rezultaty, gdyż taczy 
en w sobie temperament Wostala i  
lepszym opanowaniem pik ; i celniej” 
szy ni strzałem. Scherfke reprezentuje 
natomiast typ spokojnego rozważnego 
kierownika napadu o w'e!kiej rutynie.

Różne możliwości otwierają s'e W 
dr-tigiej kombinacji. Do ewent. pom y-L 
użycia Goda. jako k'erownika napadu, 
nie mog»'.byśmy się jakoś „zapalić', 
Widzielibyśmy go natomiast cJKtciie 
na pożyci' łącznika w pierwsze' dru­
żynie, do której mógłby s,.e dosta 
jako zapasowy. Ciekawy byłby też mo 
że ei<?oervment z Baranem iako środ­
kowym napadu teamu B■ Przed rokiem 
spisywał -się rzeszowski warszawian ti 
wcale dobrze.

Wśród -powołanych do Sosrowea 
graczy nie w dr eny drug ego lewo- 
skrzydtowego! I dlatego v ydaje nam 
się, że lista n e jest ieszcze kompletna, 
że znajdzie się w niej inie'sce dla W o 
stała (z Chorzowa do Sosnowe? uro- 
ga niedaleka wydatek mały) jakiegoś 
ewentualnego zastępcy Wodarz-a.

Byłoby może też dobrze so-óbować 
kom-bmaclę obrońców n. p. Gałecki z 
MichaIsktn lut Giemza względnie Szczp 
prtiiak z Paiiiikiem Wypadk- chodzą 
po ludziach i zdarzyć się inoże. że J« 
den z naszych standarcwycb beków i 
le-nre kcot-uzii. wówczas wyrósł*"’ t 
miejsca kłopot jak zmontować nową 
parę.

Sądzimy, że p Kaiuża v; " ug ej re- 
nrezentacii w-voróbuie tet  Sobko-wi? 
k» \ Haliszke. który wedle opinii kap 
tana sportowego wyrażonej już z PO 
czątkiem sezonu, znajduje s ę podobt.o 
w swej życiwej form e 
P. S. J;R s'e w lUtatfFijjj chwil'- dowi 
uuiemy r-ow'o'ame dnstaj również Łyko, 
co rozwiązywałoby problttn drugiego 
lewoskrzyólowęgo

■ r
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30.000 lekkoatletów w biegach narodowych
Warszawa. Już po raz drugi Bieg 

Narodowy, rozgrywany jest nie maso­
wo. ale w  poszczególnych ok egach, 
w roku bieżącym dodano ie cze tę 
inowację ze podzielono go na ti zy gru­
py. dia stowarzyszonych, niestowarzy- 
s -onych i juniorów. W ten soosób Bieg 
Narodowy zatraci! swój dawny cha- 
raktea masowej wspólnej imprezy.

W  Warszawie w biegu głównym i *  czasie 17 tran -
(dla stowarzyszonych) startowało z a - . warzyszonjtch pierwszy Herman (Ogni Bydgoszczy B ieg  Narodowy na dystanse 3 
l i j w i e  34  zawodników. Bieg byl ma- sko) w czasie 19 min. 04  sek przed ki^m etrów . Trasa biegu prowadiząca 
ro ciekawy ponieważ poza Nojim n ie , Moisiewiczem (AZS) i Krymem part p ry stadion 'e .niejsfem, a następnie 
startował ż a d e r  dobry dlugodystanso- j ( P P W )  i przez rów n* p o u , nie byta ‘ f*  t
wiec. Widocznie brak szans na zw y -j W  klasyfikacji zespołowej za  uzy- wygrpar,z<bfeg wiecydowan e! prow adząc przez 
ciestwo. zniechęca biegaczy. T r a s a , . jkanie pierwszych pięciu miejsc w ś r ó d  | Ca!y z»' —  w ojd eck i Sottbt B ydgoszcz w

’ ' ‘ * " * 1 nTZCZ ' n s tn ____________   -1- -  „ n L-NtUn  ̂Z*70C 'fi lft. “ “

w y na przełaj, zorganizowani przez 
WKS Kraków, w którym startowało 
około 90 zawodników.

WILNO. W  W ilnie startow ało 178 
b iegaczy . Dystans biegu dla s tow arzy ­
szony cl wynosił oi oto 6 km, dla nie­
stow arzyszonych  ok o ło  o km.

P ierw sze  miejsce wśród niestowarzy 
szonych zdobył Cybulski (Saperzy) ' 

33 sek. Wśród sto’

Jm lorów  na trasie 2 .000 to lat j.6 zwy­
cięż ' Jotoskok I (O gn .) 9 :38 ,8 , 2 , I  ”p>aw 
skl (Zw . Strzel.), 9) Gołosl.ok II (O gn .).

' (gótern starti wato 153 : ».i odn lko.
ZGIERZ. Narodowy bieg zgrom adził na sta r : 

cieela 28 zawi dnikd z. Bieg na 5  km dia 
seniorów wygrał Frączak (B o) 16 :42 , 2 ) Js 
siniak, 3 ) Rumlńsk wzyscy z B roty ; oleg 
dl* juniorów wygrał św lątczaa 12:11  z Gim­
nazjum, 2) Jasiniak (B ) , 3 ) Sojka (Gimna­
zjum ).

Bieg Narodowy w Bydgoszczy
Przy udzale 73 zawodników jubył się

0 zstansie około 6 km biegła PrJe':
htsok bielański i tereny ClWF-u i
Ja dość urozmaicona (różnica wznie­
s ie ń )  Noji, od razu objął prowadzenie
1 idąc cały czas „w  cuglach ‘ zw ycię­
żył oczyw iście łatwo w  20:12 min.

Trochę ożywienia wniosły biegi dia 
niestowarzyszonych i juniorów. i
walka była ot dziej wyrównana i
stawki a iżo  większe. Jako „niestowa- 
rzrsznny", zw yciężył stary zawodnik 
„Poloni‘“  a następnie AZS-u, obecne 
barceiz —  Żak. Dowcipniej by zrobił 
startując jako „juniorek"...

Wyniki biegu dla stowarzyszonych 
były następujące: 1. Noji (Syjw, 2 :12 
min 1 P :etresiivski'(OrzeU 20:5S, 3-; Iav 
niszewsk’ (Syr.) 31:08. 4 Czbrnak
(PZg) 5." W arow ny (w arsz.), j 6. M o­
dzelewski (PZL). 7. Adamczyk 
(Warsz.), 8. Kmera (Orkan). 9. So­
kołowski (S y r). 10. Młiol (PZL), 
11. Stasiewicz (Orkan), I2- Mazurek

Wynik', n!estowarzyszonych: 1. Żak 
(h i-cerz) 20:56. 2. Lisowski (baon
parce-.). 3. Weleńka 21:28, 4. T r z m ie l
5 Ludiak. . , „  . ,D7T,

Juniorzy (5 km.): 1. Pasek
12:24, 2 Hejduk (Orzeł 12:25.2, 3. Ro- 
mankiewicz (Orkan) 12:28. 4. ani-
rzewskl (PZL). 5. Marciniak (Strze-
j ^ )

Dgólem do wszystkich *-zech bie­
gów  ogłoszonych zostało 215 zawodni-

^  E . T .

Bieg narodowy w  Lodzi, zgroi idził 
Ojjńlen 58 .zawodników. iv tym 33 se­
niorów i 28 juniorów, liczbą, jak na 
tak olbrzymie miasto — nikłą. Na dy- 
s*ansie 5 kim. pewnym yycięzcą oka­
zał się Kurpessa (ŁKS) z czasem 
17:304 przed kclegar - klubowymi: Na
dolskim vl'. :42) i Wróblewskim (18:16), 
4) Pietrzak (Warna) 18:31.4. Czas Kur- 
pessy bvtby dużo lepszy, gdyby nie sił 
ny przeciwny wiatr i gdyby zniusz-"io 
go do walki Na dystansie 2.500 mir. (ju 
riorre) zw yciężył VV iśniewski w cza­
sie 9:12,5, przed Wicińskim 9:53,4 i 
Płaszczykiem.

n iestow arzyszonych  nagrodę 
WKS Ś m igły zdobyli Saperzy.

LUBLIN. Narodowy Bieg na przełaj 
rozegrany na dystansie około 4 km, 
zgromadził na starcie 22 zawodników. 
Pierwszy przybył do mety Flis (Zw. 
Strzel.) w czasie 12:53,4. Dalej upla­
sowali się: p e-em (Strzelec, Krasny­
staw i Michoń (Zw. Strzel.) i Szymań­
ski (Zw. Strzel.).

ZAKOPANE. Narodowy Bieg na 
przełaj zorganizował Sokół, "starto­
w ało około 50 zawodników. Warunki 
atmosferyczne fatalne, deszcz i bioto.

W  grupie seniorów na 5.000 m zw y­
c i ę ż y ł  Nowacki (Strżeiec,' 'Zakopane) 
w cżasie/18:17 przed Pilsakiem Uzna­
nym • narciarzem •, austriackim Józętem
Roehrlem.

W  biegu pa i na 1.200 m wygrała 
Korzeniowska. W  grupie jumorow n a 1 
2.500 m zw yciężył Doroba, w reszcie ' 
w b.cgu młodzików na 1.600 m pierw­
szy był Harpimak.

BIAŁYSTOK. Biegi Narodowe na 
przełaj w Białymstoku zgromadziły j 
we wszystkich grupach okoio 200 za- ; 
wodników. W  grupie seniorów na 6.500 
m zw ycięstw o odniósł Pó*torak (Ogni­
sko) w czasie 19:14,8.
_ GRUDZIĄDZ. W  Grudziądzu odbył 

s-ę przy udziale 300 zawodników Na­
rodow y Bieg na ^rzełaj w  trzech kon­
kurencjach. Wyniki byli następujące' 
w grupie młodzieży do lat 18-tu (dy­
stans ponad 2.000 m) Pywelski (WKS) 
L0:08 sek. W  grupie seniorów (dyst. 
J.000 tr ' Ewert 10:11. W  grupie w oj­
skowych (dyst. 3.000 m) Lewicki 
10:1-5,4.

ŁOMŻA, bieg Narodowy w Łomży
rromadził 4< niestowarzyszonych L 

25 uczniów. W śród młodzieży szkol- 
nej na 2.U00 m zw yciężył Kanczak w j 
czas-.e 6:18. W śród niestowarzyszo- 
nych na 4.000 m wygrał Rotnan w cza­
sie 12:48.

BiaŁYSTOW N irodow y b ieg  na przelał od ­
był się 1 czterct*- gr ipaeh . W biegu g łów ­
nym na 500 «i zwyciężył w  dobrej t-ormle 
Póltorau (Ognisko) „J .r  [ s  przeć Adamskim 
(O gn.) i Wai wasem (O g n .). gruou v f

k lu b u  caasłe 10:54,8. 2) Siemień ecfci Sokół J  łd, 
10:58,9. 3) Schnie WKS Bvtl 11:05,3. B eg 
ukończyło 59 zaw odników , (sk ).

GĄSSOWSKI W YG R YW A  400 MTH.
podczas meczu Warszawa —  C. i. W . F.

Obieca tata forma lekkoatletów
na meczu CIWF — Warszawa

L A D N O W SK I  f C IW F)
zapowiada sk  na rewelację w 
konkurencji sprinterów polskich.

Drugi start lekkoatletów w  stohcy, 
I tyn razem w meczu Warszawa- -Cen­

tralny Instytut W ych. Fiz„ choć nie 
i przynosi żadnych rewelacyjnych w y- 
1 ników, upewnił nas, że tegoroczny se- 
j zon lekkoatletyczny zapowiada się do- 
; skonaie. Na wszystkich zawodnikach 

znać staranne przygotowanie j zdaje 
się, że już niedaleka jest chwila, gdy 
znów zaczną sie sypać rekordy.

Mecz za ończył się pozornie niespo­
dzianką. CIWF pokonał reprezentację 
W arszawy w  stosunku 134 „26. Ale 
w tej chwili w  Instytucie na Bielanach, 
studiuje szereg doskonałycn lekkoatle­
tów polskich (Morończyk, Kusocinski, 
Lukhaus, Ładnowski i inn.) oraz za­
granicznych (Stefanowicz, Ounap), a

f rasie 2 .500 m zwyciężył Solowicj 9 :25 .6 , 2> 
Stankiewicz, 3 ) Pankowski. W  czwartej gru-

ganlzac.fi w ojskowych na trasie 4.500 m zwy-
M 'W e " w t o S k  odbył sk we LwotPłe j S i e j ^ d . M  5
Narodowy bieg na przełaj, lrasa p ro -'  ----- --------- ■ ■ ------
wadziła s,poo budymtu radiostacji na 
PL Targów ^schodm tli w najbliższe 
oktnice, Wyniki biegu przedstawiają 
się nasiePuiaC0:

Seniorzy, trasa 5000 m. Startowało 
69 zawodników.

Bieg wygrał Korzeniowski (Pog.) w  
czasie 13:54 1, orzed Borusem (Pog.)
15:54,9. Belbartem (Swit) 17:21 gru­
pie wojskowych na trasie 4000 m. z - y  
ciężył Dabmwsk, (artyleria) 10.34, 
przed Meisnerem (piechota) 10:35:8. W

W numerze poniedziałkowym
rozpoczynamy

nowy konkurs
na Fundusz fiiir r ijs k i

z nagrodą główną

500 złd yc ll

Warszawa wystąpiła w składzifc wy- żywał Jugosłowianin Stefanowicz, ktć 
bitnie osłabionym bez choregc C ęrut- ry pięknym skokiem 6.95 m prawie
ty, Hankcgo i Śliwana. Najdotkliwiej 
odczuła W arszawa brak wszechstron­
nego Gierutty. Dlatego też « konku­
rencjach technicznych CIWF, miał 
miażdżącą przewagę

Pomimo, że Gąssowski i Staniszew­
ski brali udział w zawodach i tym ra­
zem nie doszło do pojedynku na 800 m. 
Gąsowski, biegł jedyrie na 400 m. któ­
re wygrał łatwo w 51.o. a Staniszew­
ski w ogóle znikł przeć startem 800 
metrów i ograniczył się do sztafety 
4X1.530 m.

W  każdym razie z biegu Gąssow­
skiego wiaać by ło  że niewiele mu bra­
kuje do zupełnie dobrej formy. M o- 
żnaby jeaynie mieć pewne rbaw y co 
do stanu nogi (prawej), na która tro­
chę sie skarży, ale jest to kontuzja 

I przejściowa i iuż na wyieczeniu.
Doskonałą formę zademonstrował 

Gburczyk, rzucając bez specjalnego 
wysiłku oszczepem 61'58 m. Odnosimy 
wrażenie, że ten utalentowany oszczep- 
nik powinien w tym reku. osiągnąć 
świetne wyniki, a przed wszystkim

wyrównał rekord swoiei ojczyzny 
(6.97 m).

Notujemy dobrą formę FieJoruka: 
kula — 14-33 (!), dysk 42.87 Ze smut­
kiem na.omiast trzeba skonstatować, 
ze Lokaiski nasz klasowy ongiś o* 
szczepmk, ciągie jeszcze cierpi na sta­
rą konta ie krzyża i jak dotąd, trenu­
je jedyrie bardzo oględnie, o rzutach 
na zawodach, chw ilow o nie mą nawet 
mowy.

Pewnego rodzajt niespodzianką byl 
bieg na 160 m, w  kióryn, Ładnowski 
zw yciężył swego pogron cę sprzed 
dwu dni Trojanowskiego II Ładnow 
ski robi postępy i. kto wie. czy  ju^ 22 
b. m. w Łodz- na eliminacjach pr 
meczem Polska- rancia nie odezi5 
poważnej roli.

Raził brak (w ClW ir-ie!) przepiso­
wych płotków, no i 5-cio toro* ra bież­
nia, na co już zresztą trudno byio  po­
radzić...

Zawody poprzedzone b y ły  defiladą. 
Ze strony C W F -u  obecną, była cała

i U W

ż  22 
r^ ęd  
e z r h s .

ustabilizow ać sw a tak dotych czas n ie -1 dyrekcja  z dyr. Instytutu płk. Nado 1-

p rzyby ło  ok o ło  7 00
równa iorme.

M orończyk chociaż skoczył , zale­
dwie" 3.78 m, wykazał dużą poprawę 
stylu. Zdaje sie, że pobyt w  CJWF. 
v*Dłynie korzystnie na iego wyi.iki. 
Ten silny chłopak idąc: z „tuiią" na 
poprzeczką, zaczyna nabierać kultury 
rasowego skoczka. Wielki dzień prze-

skitn na czele 
Publiczności 

osób —
E . T .

Deszczem, stolikiem i oNoiftnnścia
przyjął Paryż bokserów Europy

grupie Związku Strzeleckiego pierw- 
szj był Czosnykowski 10:48,9.

W  grupie juniorów na trasie 2000 m 
pierwszy był Furmański (Czar) 4:38,2 
2) Kasprzak (AZSI 4:39.6 V grupie 
młodzieży szkolnej: I) Malaszyński
(X Gimn.) 4:36,2, 2) Chaszczyński 
(Kor. Gad.) 4:42.

KRA KÓW* W  Krakowie startowało 
zaledwie 18 ^auodników. Stan nastą- 
nił w Oleandrach ru-netualnie z ude- 
izeniem gon; u Poiskiego Radia w 
Warszawie. Trasa prowadziła wokół 
parku dr. Jordana przy A! Trzeciego 
Maja na dystansie o k o I o  2.500 m. Zw y j 
ciężył nallepszy biegacz K rakow a' 
s °ldan Cracovia), w czasm ó:05,6.' 
przed kolegani klubowym K ozlot,-

Rzucjdłą i Ghochoiowsknn. i 
Wśród niestowarzyszonych pierwszy i 
byl Czekaj przed Kościółkiem i Kąci- * 
Kiem.

Oddzielnie odbył się Bieg Narodo-

Paryż, niedziela. kovszky, później redaktor 
Jak .nalym zainteresowaniem cieszy ; nimi wszystkie „ow ieczki" 

się boks amatorski we Francji, niech 
będzie dowodem fakt. że gdy dziś 
przyjechała udająca się do Ameryki 
Reprezentacja Europy, na dworca 
prócz prezesa Rousseau i niżej podpi­
sanego. nie było nikogo. Żadnego 
dziennikarza ani totografa, żadnego 
kibica.
„KOLKA" Z JĘZYKIEM JAK KOLEK

Pierwszs wysiada z wagonu p. Kan-

W ard, za 
a w śród

nich Kolczyński.
Strasznie się ucieszył na mój widok. 

„Panie, już mi język w gębie kołkiem 
stanął i służy mi tylko Jo jeazenia. Do 
nikogo się nie odzywam, bo mnie nie 
rozumieją. Cała rozmowa odbywa się 
na migi.
PARYŻ BEZ GAZET I TAKSÓWEK

W y ch od zim y  przed d w orzec  i tu spo­
tyka eksped ycję , p ierw sza Drzygoda. 

1 An: sposób  dostać się do hotelu, bo  do 
kolejki podziem nej ani do autokarów  

, nie w puszcza ją  z bagażam i, a taksów - 
i ki w  dniu p ierw szego  m aja nie kur- 
i sują. Jest to rów nież jed yn y  dzień 

w  roku, w  którym  nie w ych odzą  ga­
zety.

B ok serzy  stoją bezradnie na trotua-

Lekkoatlecl CracovIl na boisku
j  Ctacovlł rozegrali ubiegłej ma- !
dziej! taw r.j ^ewnętrzno-kiubowe, re wv 
Padły zupełnie dobrz^, wladcząc o ym , 
Eawoamcy przeprowadzili staranną zaprawę 
I n* początku sezonu znajdują się w  dobrej 
tormle. Wyniki byiy następujące: 100 m — 
Y^muszewski 11.4, 2) Socha; 400 m —  p 0* 
“ f iń s k i  53.8. 2) Zw oliński: 1500 m —  Sol- 

4. 6 ; Kozłowali , 4 10o m _  46 .6 ;
skoi w  wyj  —  Garnu—ewskj ; j  i  2 ) Plon- 
. “ .'^skn* w  dal —  Garnuszewskl ,5f 2 ) Bo
rowłclti; sl(ot[ „  ły Czce  -  Płnkka T .2 5 '( r e -

d«^ af*Ł)ł(4Urt“ SEo! GEN. KAZIM IERZ
i  Rouch u .7 8 ou<h 3S-76’ 2) D udzlt- kula S O SN K O W SK I
po ĉe skok . "dai pl* Hani, iówJIa ""Jy” jest nie tylko zapalonym widzem

Hafe- meczów tenisowych, ale sam gry 
c "a. (rg) , iya na kortach Legii.

rze. a liczni przechodnie z zaintereso­
waniem przyglądają sie długiemu rzę­
dowi waliz, na których widać setki na­
lepek hotelowych.

U U k  CZORTKA 
Podczas gdy organizatoizy martwią, 

się o znalezienie jakiegoś środka lo k o -1 
mocji. Kolczyński opowiada mi o swych i

K o l c z y ń s k i  p i s z e :

Drogi panie Redaktorze!
Do Paryża przyjechałem szcze 

śliwie i wygodnie. Opiekował się 
mną w drodze mister Kankov- 
szky oraz Wioch LeonarJi. M oż­
na do tej pory wytrzymać. Roz­
mawiam sobie trochę z Sergo po 
polsku i on mnie rozumie. Nato­
miast ten biedak Lehiinen ma go­
rzej, bo mówi tylko swoim jeży­
kiem, a nikt tu po fińska nie rozu­
mie.

Na drnone wydatki dali mi 50

by byt „Kajtek", to byłby ehyua naj­
lepszy, na jaki stać w tej chwili Euro- 
Pe- '

iB .  JEŚĆ DAWALI 
Kolczyński wcale sie nie martwi, że 

mu się trudno porozumieć. „Aby tylko 
jeść dawali, a reszta to frajer". Jedy­
ne zmartwienie, to że tylko dwie ko- 

wrażeniach i o pierwszym etapie po-j szule ze sobą zabrał. Jakoś nie bardzj 
droży. Jak dotychczas wszystko idziej bvł pewny tego wyjazdu za ocean, 
dobrze, Polak żałuje tyJko. że nie je- Najlepiej porozumiewa się z Włochem 
dzii z nim CzorteK. I Gergo, który kiina słów po polsku się

Miałbym i towarzysza p od róży 1 nauczył. Największe barany, jego zda- 
i sprawiedliwości sta ło .by  się zadość.Lnieni, jiô  FiplandcżYk Lahtineń ' Irlanh ui u .
Strasznie skrzywdzili chłopaka, bo na- j c fyk  Sauncers, których nawet na migi J ^  05 G-
prawdę w alczvł i wvgrał pieknie. Do- n,s może zrozumieć. j

P. Kankovszky o wszystkim mysi: 
i każdym Gę opiekuje, a do Polaka 
b. serdecznie się ustosunkował.
PIJANY SZOFER SPADA Z NIFBY 

Po godzinnym oczekiwaniu wynale- 
! ziono jakąś taksówkę. Szofer pijany,
| może nawet nie wie. że to 1 rnai i te-
j mu tylko należy zaw lzięczać, że wy-
1 jechał na miasto. Spadł jak z nieba, to
, też powitano go z radością, tym bar­

dziej, że bractwo zmarzło już porząd­
nie. Bo w Paryżu, mimo dzisiejszego 

I święta wiosny, zimno jest i leje jak

franków. Będę z red. Janem Gry- ; w stj Acf  O r d y n k i  \v p u s z c e  
zewskim (który czekał mnie lia\ Oć.cżdża pierwszy transport. Dele- 
dworcu) Oglądał jutro to piękne gat na bokserze, na bokserze walizka 
miasto i przedstawię się w konsu- • a r,H wa,.'?ce eszcze j Jen bokser. Ra-
; • n p  i  zern szess, ludzi 1 dwanaście waliz,
uicie « .  r .  . ! a taksówka mała. To byl naprawdę

Zamiast Tandberga ledzie z na ciekawy w dok. 
mi Bnndi, a biedny Czortek mu- Szofei obraca między hotelem i dwor 
sial wracać do dcunuL.. I cem dwukrotnie, wreszcie i na nas

Wyniiki zawodów były lasteot iącr: 
100 m — ?) Ładnowski (C) Tl. 2) T rc- 
/anowski (W ) II. 3) Ołidcrek (C) 11:3;

• 400 m — D Gassnwsik’ (W ) 51.6, 2\ 
Meteiski (W ) 52.4, 3) Stefanowicz (C) 
52.8; 800 n — 1) Garczyński (W ) 2:03, 
2) L ;bera (W ) 2:04.4, 3) Przybytek (C) 
2:0G.2. 4) Z u b e k 4 x 100 m — 1) V 'a r ,  
szawa 45.4. 2 ' CIWF 4E,5 ; 4 x 1500 m- -̂ 
Warszawa 17*54. Osada ClW F z P' - 
wodu zgubienia pałeczki zdyskwalifi­
kowana; U0 ni płotki —  1) Luckhaus 
(C) 16.3, 2) Sulkowski (W ) 16.6, 3) 
Pruszkowsk, (W ) 16.8.

Skok w dal — l) Stefanowicz (C) 
695. 21 M orończyk (C) 662. 3) Rnsłan 
(W ) 655: skok wzwyż — 1) Luckhaus 
173, 2) Kujawski (.68. 3) Brzozowsk- 
(W ) 168: tyczka — 1) Morończyk 378, 
23 Kluk (C) 340. 3) Kl,uc »wsk; (M i
320; tróiskok — 1) luckhaus 14.09 2) 
Ounap (C) 13 17. 3) Kujawsk 12.80; ku 
la — I) Fedoruk (W ) 14.33, 2) Pabis 
(C) 13.91. 3) Outap 13.88: dysk — 1) 
Fiedoruk 42.87 2) Mank 40.20. 3) Pa­
lus 38 79; oszczep — l) Gburczyk IW) 
(W ) 61.68 2 ) Sokołowsk’ (C) 56.37,

brze. że mu choć piękny aparat na po- 
ciecłie dali.

— 4 co pan myśli o  składzie’
— SKład jest zasadniczo dobry i gdy

.żeby był Czortek,..

•5 fi ! przychodzi kolej. W szystko ma swój
Zegnam Pana Redaktora, Q koniec, godzinne oczekiwanie też się 

wszystkim Czytelnikom Przeglą-1 przecież skończyło. 
dli Sportowego przesyłam ser- _ Ekspedycja zatrzymała się w  hotelu 
deczne pozdrowienia.

Antoni Kolczyński

Świetna forma Duneckiego

Bahy Lafayette. P Kankowsky wyda­
je w  hallu Jysoozycje na jutro. 
„O w ieczki" udaja się na spoczynek. 

Kolczyński dzieli pokój z Wegrem 
; Bondi. Będą rozmawiać na migi 
I J. Gr.

BRAM KARZ CPATRUJE
B R A M K A R ZA

i 'letko udziela „nierwszej pomo­
cy" bramkarzowi Cracovii Pa­
włowskiemu, który zranii się tv rę 

kc podczas meczu z Wisia

m ło d z i  p ł y w a c y  w a r s z a w y
a *11 W’  meczu o puchar młodych reprezentacji Śląska. Od lewej 
storn: h>vstroń, Riiadsz, Kossowski, Turemko, Porwisiak, Bojo 
wy, Ztelirishj p aia, Przeździecki. Kleczą: Ślązak —  JiyPysck

l Kumandt.

W ramach igrzysk 3 -Majowych w y­
równany został w B -dgoszczy przez 
Duneckiego (KPW  Pomorzanin) re­
kord Polski na dystansie. 2(30 m, cza: 
2 2.2  sek. Czas ten uzyskany został 
wprawdzie przy dość silnym wietrze, 
-.'etntnei jednak jest je^z *ze jedny m 
. utwierdzeniem dosKonałej fonnv , w ja- 

ej znajduje sie Dunecki obecnie u pro- 
;•! sezonu. W  przedbiegach setki, na 

:alnej, rozm efiej beżni uzyskał on 
n i  sek., by nazajutrz w finale wynik 
ten poprawić do 10,9 i w pól godziny 
potem wyrównać rekord polski. Dune­
cki w chwili obecnej intensywnie tre­
nuje i te pierwsze udate startv pozw a­
lają rokować mu iak najlepsze nauzie- 
ie. (sk)

P w Y  ciekawe imprezy lekko."t!e4j-cz-
ne odbędą się w niedzielę w Lodzi, Wi- 

j strzostwa juniorów i daiesiąńj bieg szta 
j felowy Kurjera Lódzikiego. W tnistrzo- 
1 stwach juniorów, po dwóch latach rywa

Iizacji, prowadź' Union Touritig 1 112 
pkt. orzed ŁKS-em — '99 okt. i Geye- 
rem — 93 pkt. Szesci" innych rywali 
ma punktów mniej niż 50, tak, że mię- 
dzy wspomnianymi wyżej klubami doi 
dzie do zacięte* walki, tymbardziei, że 

1 cwycięzca w punktacji trzyletniej zdo- 
■ bywa puchar „7-iu groszy" na włas- 
I fmść. Zdaie sie. że przewagi unionistów 
|n fet. nie ro-dważy. pracują oni bowiem 
i wyjątkowo solidnie od dwócł miesięcy 
i i wszyscy zawodnicy sa w szczytowej 
1 ormie.

Bieg „Kurjera Łódzkiego ma tuz 
| swoja tradycję. Odbywa s:ę on ra  dy 
1 stansie 14.500 rotr. w parku im, ks. Po- 
! niało-^sTciego wobec dziesiątków tys ę 

cy widzów. Dwa puchary na własność 
zdobyło iuż ZGdnoczone, przez dwa la 
ta ostatnie puchar był w posiadania sztft 
fety ueyera, która, w razie n udzielne­
go zwycięstwa. zdobędzie go na v las- 
rość.

W A R S Z A W IA N K A  — POLONIA 3:1
Kniola leży na ziemi, a Lech zdołał chwycić pilk% Na lewo Baran.
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Brak garaży

największą plagą automobilizmu
Plag4  najsilniej trapiącą W chwili r  fallstel> nle pozostaw iając gruzu w wypadku 

becnej kiełkująca motoryzację Pnlski ] burzema (bom by lotn icze!), nie powinno 
jest brak garaży. Brak własnego dachu 
nad głową jest tragedią człowieka, 
samochód jest tworem na tyle delkat- 
nyns, że również nie może się obyć bez 
dachu nad głową. Niestety organizacje 
automobilowe już od dwóch lat wska­
zują na ten groźny hamulec, ale sprawa 
do 'ziś nie znaiazła żadnego praktycz­
nego rozwiązania.

W  efencie, trudności z garażowa­
niem. konieczność trzymama wozu w 
odległości 2-ch a czasem i 4-ch kilome­
trów oJ miejsca zamieszkan'a przyno­
si efekt wiadomy: nie kupuje się sa­
mochodu

100 mil "a motocyklach po PolSCe
Krajewe opony zdają egzamin

Istnieją dwa zasadnicze fragmenty 
zagadnienia garażowego w Polsce:

1) brak garaży przy maiych dorn- 
kach mieszkalnych,

2) b 'ak  garaży w śródmieściach gę­
sto zabudowanych większych miast.

Doceniając znaczenie tych braków 
Aiftomobilklub Polski wziął w tej spra­
wne inicjatywę w swe ręce i po szerc 
gu Konferencji z przedstawicielami 
władz państwowych oraz komunalnych 
dobrnięto do sedna sprawy, ustalając, 
że czynnikiem najbardziej hamującym 
budownictwo garażowe jest: a) sposób 
interpretowania budownictwa miejskie­
go : b) nlezrozum er.ie przez organy 
wykonawcze budownictwa miejskiego 
znaczenia budowy garaży dla miesz­
kańców miast; c) niezmiernie wysokie 
koszty wstępne przed budową naj- 
mnie‘szego choćby- garażu

W  wyniku oorad Automobilklub Pol­
ski wyłonił specjalną komisję „ar-żo- 
wg z udziałem del. Stow, Architektów 
R P „ która opracowała w j c rerpujący 
memoriał i z lo ż jia  go w Min. Spraw 
Wewnętrznych Memoriał ten zawiera 
Pięć zasadniczych punktów, domagając 
się:

1) m oiiw śc! budowania garaży w  pod - 
w óriach  parcel zabudowanych, zależnie 
od ■wieUkoicJ podwórza i możności dojaz­
du, przy uwzględn en ‘u w ym ogów P*a- 
* tycznych i estetycznych;

2) wyznaczania z  reguły w  projektach 
zabudowania miejsca na budowę garaży 
stałych w  strefie zabudowania luźnego 1 
grupowego oraz, ze względu na wąsitość 
ulic m eszkalnych, wyznaczan a większej 
ilo ść  placów  i m iejsc p osto jów ;

3 ) pow  ęteszenla, zależnie od warunków 
m iejscowych, dopuszczalnego procentu 
zabudowania oslet3H m ających zatwier-

spotkać się z utrudnieniami
Również zastąpienie lekkimi, przenośnymi 

garażami niechlujnych ruder, szop, stajni lub 
krowiarni —  tak często spotykanych np. na 
nierzadko bardzo rozległych podwórzach ka­
mienic warszawskich — nie tylko, że nie po­
winno napotykać na trudności, lecz przeciw­
nie, winno spotykać się x pom ocą 1 ułatwie­
niami, zwłaszcza w chwili obecnej, w związ­
ku z zarządzeniami, nakazującymi asfalto­
wanie I generalne porządkowanie podw órzy.

*
Na jednym z osramich zebrań zom isji g a . 

rażow ej A .P ., zdecydow ano zorganizow ać w 
drugiej połow ie maja rb. w  W arszawie po­
kaz Dunowy I wyposażenia garaży małych. 
Pokaz ten będzie miał na celu zaznajomienie 
przem ysłow ców, właścicieli realności, budo­
wniczych, architektów oraz posiadaczy sam o­
chodów  i publiczności zarów no z istniejącymi 
m ożliwościami budownictwa garażow ego w 
ramach aktualnych przepisów  budowlanych, 
Jak również zapozna zainteresowanych z 

I Istniejącymi projektami garaży opracow any­
mi estetycznie, gotowym i wzorami małych 
garaży, niezbędnymi urządzen’ aml | udogo­
dnieniami garażowym i, stosowanymi za gra­
nicą, a możliwymi do zastosowania w Pol­
sce Itp, Itp.

Pokaz ten o  charakterze dydaktyczno-in­
form acyjnym  będzie otwarty w  dniu 22  maja 
rb. na placu przy ul. Puławskiej.

*
M oże dzień 22 -go  maja będzie punktem 

zwrotnym w  zagmatwanej i zabagm onej spra­
wie garażow ej. Oby! Na razie sytuacja jest 
fatalna, a spodziewać się należy Jeszcze 
znacznego je j pogorszenia, w obec tegorocz­
nej sprzedaży, wykazującej natężenie dotych­
czas nie notowane.

T .  Ol

W  dniach 2 i 3 bm. w g r a n y  został 
zapowiedz'an> raid motocyKlowy „100 
mśl po Polsce" na tras.e Stryj —  P oz­
nań 810 km. Impreza ta stawiała bar­
dzo trudne warunki, ujęte już w sa­
mym regulaminie, niesłychanie utrudnio 
ne jeszcze wskutek ulewnego, kilkugo­
dzinnego deszczu na pierwszym etape 
Stryj —  Kie'ce 370 km. Toteż na tym 
etap;e przeszło połowa zawodników od- 
padia. Do mety do Kielc przybyło przed 
zamknięciem kontroli, którą i tak już 
przedłożono o iedną godzinę, 17 zawod­
ników, 2 po zamknięciu kontroli, nato­
miast nie ukończyło tego etapu aż 21 
zawodu ków. Ma'or>olskie drogi, i tak 
już wśród kiepskich polskich dróg nie 
najlepsze, znacznie s.ę jeszcze pogor­
szyły  wskutek deszczu. Tereny przeła­
jowe, leżące na tras e, były wprost nie 
do przebycia i niejeden motocykl mu­
siano wyciągać z gliny komni.

Wśród zawodn'ków, którzy wycofał 
się już na .początku odcinka, znalazł się 
również i Docha z W aiszawy. Specjal­
na zaciętością w pokonywaniu niesły­
chanie trudnych ptzeszkód terenowych, 
wyróżri się zawodnicy wojskowi, na 
polsk.ch CW S-ach i oponach „Stomil11.

Do drugiego etapu wystartowało z 
K.elc 12 CW S-ów  z  przyczepkami, 7 
maszyn solowych i 5 motorowerków. 
Do zamknięcia kontroli w Poznaniu spo 
rlród 12 maszyn z przyczepkami przy­
było na metę do Poznania 10. Nie ukoń 
czyli tego etapu w przepisanym czasie 
jodynie Gawlik (WKS Stryj) i Jaku- 
oowski (WKS Stryj). W ycofał się na 
trasie rów" eż jeden motorowerek, Ja- 
liak z poznańskiej Unii, który za Kiel- 

jcami ztamal widełk*
Na 7 maszyn solowych, które wystar 

|touaiy z K e c ,  Lemańsn, i Skarżyński 
\z poznańskiej Unii jechali poza konkur­

ent, ponieważ na pierwszym etapie rai- 
du nie dopełnili zasadrrczych warun­
ków regulaminowych, nie zgłaszając się 
w co  najmniej 7 regulaminem przepisa­
nych punktach kontrolnych. Skompliko­
wane ohliczene wyników raidu przecią 

!gnę!o się poza pótnoc, wobec czego po­

dajemy zawodników w kolejności przy 
bycia na metę w Poznaniu, zaznacza­
jąc jednak, że kolejność przybycia nie 
ma w;ększego wpływu na ostateczną 
punktację. W iększość punktów bow em 
można było uzyskać za przejechanie 
punktów kontrolnych, czy przebycie te­
renów przełajowych.

Do Poznania jako pierwszy do mety 
orzyby! Lemański z poznańskiej Unii 
na BM W  o godzinie 13.06. Jechał on 
poza konkursem. 2) Malczewsk. (W Kq 
Stryj) na CW S, 3) Rudnicki (WKS 
Rzeszów) na CW S 4) K.erglewicz 
(W KS Góra Ka’ war,a) na CM S 5) 
Skarżyński (Unia) na BMW poza kon­
kursem, 6) Lasek (WKS Zegrze) na 
CWS, 7> Czarnecki (WKS Łańcut) na 
CW S, 8) Palukajtys (WKS Grodno) na 
CW S, 9) Braun (W KS Poznań) na So­
kole, 10) Tyrała (Unia Poznań) na 
T.W.N., 11) Krupka (Unia Poznań) na 
BMW, 12) Jankowiak (Un a Poznań! 
na BMW, 13) Nadzyński (WKS M od­
lin), 14) -Działak (WKS Poznań) na 
CWS, 15) Ziemski (WKS Zurawmca)

na Sokół, 16) Pawłowski (WKS S.ryj) 
na CW S, 17) Drekiewicz (WKS B yd­
goszcz) na CW S, 18) M acherek (Unia 
Poznań) na motorowenvU własnej kon­
strukcji, 19) Machlik (Unia Poznań) na 
motorowerku konstrukcji Malcherka, 
20) Augustyniak (Unia Poznań) na mo- 
torowerku Fenomen. O godzinie 20.04 
przybył ostatni motocyklista do Poz­
nana, Can (Zw. Strzelecki Gdynia), na 
motorowerku Fenomen.

W szysikie CW S były maszynami z 
przyczapkarrr, wszystkie jechały na 
oponach Stomil.

Organizacja na trasie była dobra, 
ludność odnosiła się do imprezy przy­
chylnie, zawsze gotowa do oom ocy w 
c.ężkim terenie, zwłaszcza pierwszego 
okapu.

Według prowizorycznych obliczeń w 
kategorii maszyn solowych zwyciężył 
Tyrała Unia Poznań na T.W  N. i opo­
nach Stomil, w kategorii maszyn z 
przyozepKami sierżant Braun (WKS 
Poznań) na maszynie Sokół i oponach 
Stomil. (ss)

W e Francji pojaw iły elę g iosy, aby wszyst­
kie arużyny uczestniczące w  mistrzostwacn 
świata oznaczały .twoich graczy cytram i. O- 
pln a  francuska tłumaczy sw oje  żądanie tym 
że dla 9? p roc. pubr cznoścl gracze będą zu­
p e łn i  neznanl, trzeba w .ęc ułatwić orien­
tacje

*
Z okazji m istrzostw poczta francuska w y­

dala specjalny znaczek 1,75 fr. wyobraża 
jący piłkarza, w alczącego o  piłkę.

¥ r
W ęgrzy op  erająo się na dobrej sw e] for­

mie, poważnie myślą o  tytule mistrzowskim

„S to m il" na Targach Poznańskich

Instrukcje A. P.
W związku z pokazem budownictwa 

garażowego AutomotUklub Polski wy­
daje broszurę, która zawierać będzie 
instrukcje obrazujące w sposób przy­
stępny przebieg formalności związa­
nych z budowa garaży, drogi uzyskania 
kiedy‘ u, wymienienie dokładnie wszel- 
kich ulg podatkowych i innych, .przysłu 

dlą T zmnlefszlnu! opla? pVzy zatwierdza- fujących OSObotll lub initytuCr «n budu- 
niu projektów  ;- -a ż y  o 50— 70% . prży-1  jącytn garaże bądź słacje obsługi tech- 
czym zezwolenia na budowę, mk i prze- rcznej. Instrukcja napisana orzez naj- 
bi-dowę istniejących budynków na ga - , , i  , ■’ ■ j  •
raże winny być udztete-e w trybie m r -  | wybitniejszych fachowcu W W tej dzte-
mąlnym; ' -  ----------

5 ) specjalnych ułatwień przy wydawa­
niu zezwoleń na budowę garaży skład
nych p r /e f"  sn eh, tab iyk ow r-nych -.se- 
ryjnle, "rzyjętych Jako typ przez Min. 
S jraw  We«*n Tznych.

Należałoby spodziewać alę, że odpowiednie 
czynniki, doceniając znaczenie taniego 1 do­
godnego pom ieszczenia dla sam ochoau wezmą 
pod nwagę myśli zawarte w  memoriale i 
uwzględnią wysunięte żądania. Na razie jed­
nak sprawa utonęła w  „ak tach -‘ 1 leży już 
Irilka m iesięcy bez załatwienia.

dżinie będzie z pewnością v. iefka po­
mocą dla osób zamierzających budować 
pomieszczenia garażowe.

Idąc dalej p o  tej linii, Stow . Arch. F  P. 
zorg • ilzowafo konkura projektów  na budowę 
małych garaży. Konkurs przyniósł szereg in­
teresujących rozwiązań. Najwybitniejsze pro­
jekty wyróżniono i nagrodzono.

*
Od dłuższego czasu w Min. Spraw W e­

wnętrznych przy współpracy innych mini-

F r a n c u z i  • , |
walcz? o prestiż j

Paryż, 4 maja. j 
Słynny zawodnik m otocyklow y, spe­

cjalista od w yścgów  długodystanso­
wych, Oeorge Mcrnsret. ‘zaatakuje w , 
najibLższych nresiącach ser-ę a ż -101 re 
kordów światowych. Posługiwać g ę  bę 
dzie maszynami Prester-Jctfcghi kon­
strukcji specjalnej, jaki dlań przygoto­
wuje obecTe konstruktor Rcmord ni. 
W  ■'a'. 2150 ccm cmce b’ć rekordy ja z­
dy od 2 do 6 godzin. Na tej samej ma­
szynie zamierza pobić rekordy wszyst­
kich kategorii, od 7 do 21 gudz:n. Na 
maszytue 350 cum. zam erza Dokonać

sterstn biegną prace nad zmianą przepisów rekordy od 2 do 4 jo d z t l . oraz rekrr-
budowlanych, przede wszystkim w  kierunku Y , J ) s ( f  1C ’ ^ m 1, . . . . . , . . godzin. Na maszyn-e 350 ccm. z woz-
przystosewania bud- .-nlctwa pod kątem wl- f ki - hce £ lkovać rekordy od 3 do 
dzenla obrony przeciwlotniczej I przeclw ga- 24 godzin
zow ej. Oczywiście nowe przepisy pójdą po  j W e wrześniu lub może jeszcze w 
Unii utrudniania wszelkiego zwartego budo- ' sierpniu na specjalny m typie rekordo- 
w nictw*. T a  lima postępowania m oże z kolei wym, zwanym „Monneret-Remo d r i" , 
utrudnić budowę małych garaży w miastach z silnikiem 500 ccm. 2 cyi. z ko-mpreso- 
gtstn zabudowanych, mimo, że przecież p o - , ren,, próbując pob ć rekordy wsz; St"
stawlenle przenośnych garaży np z blachy kategorii w eźdz e gc -Ziennej, 0-

1 raz na dj stansaob 50 >; 100 km, Monne- 
ret dobra) już sobie luwarzyszy swych 

I wyczynów Jest ,'ch pięc u: V eyras, Ri- 
| pert, T rmco, Rigonduau i Mouchard. 
j Ataki francuskie na ser.ę rekordów 
j światowych, przede wszystkim trzech 

^odstawowych kategorii, świadczą o 
| tendencjach konstruktorów francuskich 
jpodniesienia prestiżu francuskiego mo- 

tocykiiizmu. Ma to ipo-zostać nie bez 
, wpływu na coraz bardziej pogarszają­
c y  się stan tutejszego przemysłu mo- 

! tccyklowego^ ą 2wiaszcza rubryki ex- 
iurtu, Francuzi przpjmują metodę nie- 

jm iecką: przez soort m otocyklowy
| zw.ększyć zainteresowanie swym n » -  
tccyiklarrni. Jak pokazał wzór n etn ec- 

P. H. Mat., Komorow"1 Niebau-em ki, jest to doskonały środek działania
zamieścimy tabelę wyników polskich, tak w kraju w łasrym, jak i w  krajach
Co do światowych —  rzecz wymaga- obcych,
łr.by b. dużo miejsca, a dągłe znrany I ’
umniejszają znaczenie. B yć może Jed­
nak i te zamieścimy okazyjnie.

P „ S p ra w ie d liw y  Obserwa, r'“. Po- 
g'ądów tych nie podzielamy. Elegancia
w grze iest b. cenna ale P ^ a  -  to , si r- na organizuję w n.ędziei, dw, do
waika. Poza tym trzeba umieć Strzelać - roczne biegi kolaraUJe na trasie: Autostrada
bramki i wytrzymać tempo 9 0  mmut G rójec — F .ac na Rozdrożu.

I I w yśc’g —  100  km dla zaw dm aów  llcęn- 
X.' „  , , ,  , I cjon o  amych o  puchar Sekcji Sportowej Dy-
P* K* v rafk., \i arszawa. M istrzo- [ rekcjl T -amwajów ł Autob aów n. sl W ar­

stwa nie są jeszcze ukończone. N?j- szaw y.
-  - -  II —  50 k* dla zawodu ów  nl dlcencjonn

W<ińvch o  pucl ar redaktorki „Zw ierciad ła " 
H. J. Ossowskie,

Na starcie spodziewani są nl mai wszyscy 
czołow i szosę- cj- polscy.

Start z autostrady j r d z .  9.30, przyjazd za 
1 odnikow na itilk (Plac n.a Rozdrożu) spo­
dziewany le«t 700 kn ok ółc godz. 12.15 
50 km —  „k o le  godz 11.30. ■

Jednym ze stoisk wyróżniających 
się oryginalnością i artystycznym w y­
konaniem jest stoisko firmy „Stomil" 
S. A., jedynej fabryki w Polsce, pro­
dukującej opony samochodowe, moto­
cyklowe, lotnicze, a także i rowerowe.

Przegląd iprodukcj jest nader przej­
rzysty. Przedstawione są grupy opon 
wszystkich typów jak: balonowe, w y­
sokiego ciśnienia, superbalonowe, na 
niskie ciśnienie, do obręczy specjal­
nych. tzw. „bitoendum11 Itp. i zarówno 
dla autobusów i ciężarówek, jak i d l 
samochodów osobowych wrszysikich 
tyoó\t i marek.

Każdą z wyżej wymienionych grup 
opon cechuje celowo rozwiązany ry­
sunek protektora

Zauważył.śjny protektory przeciw­
ślizgowe odznaczające się nadzwyczai 
ną przyczepnością do jezdni. Również 
pokaz opon rowerowych jest intere­
sujący.

Przekroje op rn ilustrują ilość prze­
kładek piótna (kordu) elastyczność > 
w ogóle dobór pierwszorzędnego ma­
teriału oraz nadzwyczajną staranność 
w. wykonaniu.

Statystyka wzrostu obrotów wska­
zuje na świetny rozwój firmy „Stomil" 
i opanowanie przez nią rynku polskie­
go.

Cała produkcja Połskfegl Fiata i 
montowni Lilpop, Rau i Loewenstein 
ogumowana iest „stomiłami1. 80 proc. 
autobusów w Polsce jeździ na „stomi- 
laeh".

Wybitni kierowcy naszego sportu 
motoryzacyjnego biorą udział w naj­
trudniejszych raidach na polskich opo­
nach .Stomil", osiągając znaknnrte wy 
niki. Dowiadujemy się. że firma ..Sto­
mil" bu luje już drugą fabrykę w 
Z. O, P. Mac w Darze z rozwojem na- 

, szej motoryzacji, co daje gwarancję 
zupełnego opanowania zwiększonego 

I zapotrzebowania rynku krajowego.
Przed kilku laty podjął .,Stomil" 

pionierska produkcję specjalnych 
I stawów osiowych na pneumatyKach, 

przeznaczonych do pojazdów konnych, 
które to eksponaty demonstrowano im 

i  osobnym stoisku „furgonowym", 
j Produkując wysokowartościowe epo 

ny i dętki samochodowe, motocyklo­
we, lotnicze wszystkich wymiarów 
oraz rowerowe łącznie ze wspomnianą 
akcją ogumienia w ozów  konnych, „Sto 
mil" pokrywa zapotrzebowanie rynku 
krajowego w najszerszym zakresie, 
przyczyniając się do rozwoju polskiej 
motoryzacji i uniezależnienia się od 
rynku zagranicznego.

I w tym również leży jego zasługa.

Ostatni m ecr aparringowy rozegrają  23 maja 
z W olverham pton. Nasiępnte gracze wyoranl

4
P o Argentynie i Ausirii ubył —  jak jaz do­

nos 1 śmy —  trzeci uczestnik mistrzostw świa 
ta: Stanj Z jednoczone. W Ameryce spodz.e- 
wano się  zdobyć fundusze na wyprawie z  do 
chodu, mecz* A ng"a  —  Am erykf. W obec o d - 1 

wołania przyjazdu A nglk ów , którzy nie 
chcieli grać w  niedzielę, odpada też możli­
w ość sfnansow anla  ekspedycji d o  Francji.

★
Amerykę środkow ą reprezentow ać będzie | 

w o  "rancjł ostateezrie Kuba. Przeciwnikiem 
je j w  Tutuzie będzie Rumunia.

*
Rumuni postanowili rozegrat ostatni spar- 

ringowy mecz z  angielską drużyną Preston 
Northend 23 lub 29 maja.

*
Najdroższym uezestnrfcem p ’ łkarslrcłi mi­

strzostw  św a ta  będą Indie holenderskie, któ 
rych sprowadzenie k 06*tuje 350 000 franków 
(65 000 z ł). Przyjazd Kuby fcoertuje około 
200.000 franków  (37.000 zł) a Brazylii 190.000 
franków. (35-000 z ł).

*
Indie holenderskie doznały w  przeddzień 

wyjazdu z BatawII niespodziewanej poratkł 
z  jedną z drużyn jnd yjsk ch  2 ‘.7. Jak z tego 
wyn?ka Indie holenderskie n !« należą d o  r®$
du faw orytów  m!6trzostw świata.

Kupiłeś samochód —

— ubezpiecz gr

w „PATRII"

Odpowiedzi Redakcii

iOft k!m „Syreny44
wyścig kolarzy

większe szanse ma Cuiavia. Mistrz 
kl. A wchodzi automatycznie do ligi 
natomiast wicemistrz y aiezy z mi­
strzami podokręgów. Sprawą zmian 
terytorialnych zajmie się PZPN.

P. H Roz., Gdynia. Komplet P 'ze - 
glądu Sportowego kosztuje 8 z>\ plus j

fnWntn 7 z t) 7 j  o lz rp cv  n v h n e  * D4 BROWIECKI, -'otychczasow y zawodnik porto OKOIO d Z l). z,a OKresy pytane . G-jrbarn!, zmienił barwy klubowe
po 2 zl.

i wstąpił
do sekcji kolarskiej krakowskiej Legli.

od opinii
Zarząd Polskiego Związku Ko­

larskiego oow ziął na ostatnim  
posiedzeniu uchw ałę, zakazującą  
swym członkom  zabierania g ło ­
su na łam ach prasy i udzielania  
wywiadów na tem at działalności 
P Z K o l .  Uchw ałą tą objęty jest  
«-óv .ileż nrezes Zw iązku. W przy­
szłości dziennikarz pragnący uzy 
sk ać inform acje w spraw ie bie­
żących zagadnień kolarskich skła  
dać m a w biurze kwestionariusz. 
Odpowiedzi opracow yw ać będzie 
cały zarząd, na najbliższym  po­
siedzeniu.

Uchw ała ta jest bez preceden­
su w naszych w arunkach sporto­
w ych. B -ak u je  tam  jeszcze klau­
zuli o konieczności w noszenia  
opłat stem plow ych, a m ielibyś­
my w ów czas przed sobą najpięk­
niejszy obraz polskiego biurokra  
tyzmu, godny honorow ego m iej­
sca  w przyszłym  Muzeum Sportu.

Kolarstw o Jest jednym  z tych  
wielkich sportów , o których pi­
sze się u nas za m ało. Zdaw ałoby  
się, że każda próba w prow adze­
nia roweru na łam y prasy powin­
na byó witana przez PZKol. z ży­
czliw ością i otoczona serdeczną  
pom ocą.

Tak nie jest. Członkowie za­
rządu PZKol. nie zgadzają się, by 
zaszczyt i trud mówienia o spor­
cie kolarskim  poniósł jeden z ich 
kolegów ; chcą mówić odrazu  
w szyscy. Czy pożera ich za­
zdrość, czy też brak zaufania do 
partnerów ? I jedno i drugie nie 
świadczy pochlebnie o Związku.

Uroczysta uchw ała jest prak­
tycznie biorąc — zupełnym odcię­
ciem  kolarstw a od prasy. For­
m alności biurokratyczne w pły­
ną przede w szystkim  w ten spo­
sób na dziennikarzy, że ci zre­
zygnują vogólc z inform acyj ko­
larskich. Sprężysta praca repor­
tera w ym aga kontaktu z czynni­
kami kierow niczym i codziennie, 
niem al — o każdej godzinie, i nie 
znosi składania podań, tygodnio­
w ego oczekiw ania i hiszpań­
skich cerem oniałów .

sportowej
i Uchw ała pow yższa, jest tym  
dla kolarstw a przykrzejsza, że 

jmniejwiBcej od m iesiąca nie 
i sposób jest w ydostać od praco­
witego referenta  prasow ego P.Z. 

|Kol. red. W eissa ani Jednej Infor­
m acji o bieżących osiągnięciach .

Po każdym  posiedzeniu red. 
W eiss rozkłada bezbronnie ręce

— Niestety, nic nie m oaę po­
wiedzieć, nic się nie działo cie ­
kaw ego...

’.Vo iec tego Dowstaje potw or­
ne podejrzenie, że PZKol. próż­
nuje. niczego nie załatw ia i zapo  
mina o sezonie.

Bez składania podań i — m iej­
my nadzieją — bez odczekiwartia  
tygodniow ej karencji prosim y u- 
przejm ie zarząd PZKol. o -dziełu  
nie odpowiedzi na następujące  
w ątpliw ości:

Czy zarząd PZKol. pam ięta, że 
dnia 1 -g o  m aja  upłynął wyzna­
czony przez walne zebranie ter­
min załatwienia- sprawy kolarzy  
nremiowych (niezależnych)? Jak 
została uregulow ana ta spraw a?

Czy zarząd PZKol. za ją ł już 
stanow isko w stosunku do otrzy­
m anej przed półtora m iesiącem  

! prupozycji wznowienia wyścigu  
Serlirt — W a -s .a w a ?  Za dwa ty­

godnie m ożna już w ogóle nie od ■
! pisyw ać. Nie opłaci się . W iado­
m o, że I tak już tapózno aa or­
ganizację takiej imprezy- 

J Czy zarząd PZKol. posunął na­
przód spraw ę budowy toru kolar­

s k ie g o  w W arszaw ie? W obec te -  
:go , że tor ma p .  •, tac w bieżą- 
Ir.ym sezonie, sądzim y że rozpo­
częte Już zostało przynajm niej — 
zwożenie m ateriałów .

I Czy now oobrany zarząd PZKol. 
.podtrzym uje starania zeszłorocz­
nych w ła lz o organizacje tn 
-itrzostw św iata w P olsce? Jeśli 
tak — to co zostało zrobione w 

!tym  zakresie. .
| M yślim y, że takie „w ypracow a  
,n ie“ nerazie w ystarczy. Puszcza­

ny w ruch stopper i — czekam y  
I na odpowiedź.

W fosf koncem rują swycL reprezertfatitów w
S t r e c s J e .  K a p i fa r i  zwązttowy  P o b z o  w y z n a ć  

c z y ł  n a s t ę p u j ą c y c h  g r a c z y :  C c r e e o l 5, A n d r c o -  
k> ( B o l o g n a ) ,  F a n i ,  R a v a  ( J u v e n t u s ) t M o n -  

z e g U o ,  Serantoni (R om a), R o l a  ( L a z J o ) ,  

Meauza, Ferrari, F e r r a r i ,  Olmł, L o c a t e t H  

( A m b r o s i a n a ) ,  C o la u s -I , P a 6 s :‘n a t t ) ,  C h i z z o  
^ T ries< t n a ) , 01--v  c f i  ( L u c c h e s e )  I B e r t o n i  ( P i ­

s a ) .  Razem 17 g r a c z y .

N o n w e e k 1 Z -w lą iz ę k  P N  w y z m c z y l  g r a c z y ,  
k t ó r z y  p o d  k  e r u n k  e m  w i e d e ń s k i e g o  t r e n e r a  

| E c fk h a r d t a  r o z p o c z n ą  i n t e n s y w n e  p r z y g o t o - w a  
> n ‘ a d o  ? u 's t 'z o « t i w  ś w 'a t a .

D e s y g n o w a n o  b r a m k a r z y :  J o h a n s e n ,  N o r d -  
b y ,  K i h i c ;  o b r o ń c ó w :  H o lm s e n ,  J o h a n s e n ,
A m u n d s e r ;  p e ł n o m o c n i k ó w :  E r c k s e r  H o im s -  
b e r g ,  H c n r i c k s e n .  U H -e b e r g , O d  A n d e r s e n , !  
H a m s e ; ;  n a p a & t o k ó w :  B r u s t a d t  F a n a e n ,  M a r  
t ;n s > n ,  K v a m c n ,  l s a k s e n ,  G u n d e r s e r i ,  H . A n -  
d o m e n .

*
Niemcy rozpoczynają przygotowania natu 

ra!n_'e na wie3tą skalę. Pocrą-ifeowo n <  tezo  
i no się z udtz ałcm atiatrlack ch graczy. Je- 
I dnak ostatnie wyn'kl reprezentacji niemiec- 
] k  ej oraz zwycięstwa drużyn w .edeńskch 
| p-zekonały ostatecznie fc:erown‘ków  futbolu 

n fenr‘eckiego, ie  jednak w  Wiedniu umieją 
I g r a ć  w p-’kę nożną J to bodalże lepiej, n  *  

w Rzeszy, Przyznają to  już dz-slaj ci sam ' 
,, fa ch ow cy", którzy przed „Anschlusscm  
na każdym kroku starali się obr^żyć wartość 
pi-rkars.twa ś^odkow o-europejókiego I przy 
każdej okazja w y k p  wati wiedeńczyków.

N a j l e p s z y m  d o w o d e m  z m i a n y  z a p a t r y w a ń  
j e s t  f a k t ,  ż e  n a  kurs p r z y g o t o w a w c z y  w  
D u  s b u r g u  n a  38  g r a c z y  w y z n a c z o n o  a ż  14 
W I E D E Ń C Z Y K Ó W ,  a  w  ę c  t r z y m ł i o n o w y  W  e 
d e ń  d a j e  w i ę c e j  n i ż  j e d n ą  t r z e c i ą  t e g o ,  c o  
d a ł a  R z e s z a !

Skład oboizu niem ieckiego P ^ e d s t a w l a  
następuiąco:

B r a m k a r z e :  J a k o b ,  B u c h j o h ,  R a f t l  ( W l c * 
d e ń ) .

A > b * u ń c y :  K l o d t .  J a " * ? .  A n d r t t z
B Mirra*, W e w c h ,  Milrazęnoerg, scluna js  
(W cd e ń ), Str*:tte, Miisch.

Pom ocn e j :  Kuipfer, W agnw  . '  „  n).
R  ł i d o ,  g  i b - u n n a r ,  j H o c k  , ' v !c d n  S o l d ,  
P e k a r e k  ( W i e d e ń ) ,  K  t z r g e r ,  S k o u tn a J  ( W i .  
d e ń ) .  J r k s c h  ( W d e ń ) .  ,  „

\ a p « o l n i c y :  L e n n a ,  (W iedeń).
Malecfe', G o l l ę s c h ,  . ,0 a u c , 1e|, S l f f l  n s
jerusalem  (W iedeń), Bf2 ? dl EPP (W ed eń t, 
L em . Szti.an, Neu«ń«r ( V, edeń), Fath, Pe»- 
ser (W e d e ń ) B r s i e f  [W iedeń).

W skłac de 1 ude* 1 Brak Pia,ze*» który 
J e s t  z d a j e  i  Ie»zcxe k o ł l t n z 40 łlc , w a n y  i S e s t y .

Czy Brazylijczycy jadą 
n« polskim statku?

Ekspedycja brazylijska, która 5 
czerwca gra z Polską w Strasburgu 
mecz o rnistrzost' o świata wyjechała 
z Ricde Janeiro 2t kwietnia wyiechala 
podobno na ss. „Kościuszko", tktóry istot 
n,e tego dnia oou?c,ł Rio). Do oodróży 
na mecz z Polska wvbrała polski statek! 
Cży to prawda?

Nie jest i "  jeszcze pewne. Faktem 
jest ie  agent brazylijski linii Gdynia— 
Ameryka pertraktowali w Rio w tej 
sprawie i zawiadomił o tym centralę 
warszawską. Pewne jest też, że na 
Kościuszce przebywa w tej chwil: 500 
Brazylijczyków. z których większość, 
jedzie jednak do Budapesztu na Kon­
gres Eucharystyczny. Czy wśród 
tych 500 jest 26 nilkarzy Brazylijskich
0 tym chw ilow o nie ma wiadomości 
Nadejdzie iutro lub pojutrze, gdyż na 
naszą prośbę linia Gdynia — Amery­
ka wysłała radiogram na „Kościuszkę"
1 czeka na odpowiedź.

Jeśli Brazylijczycy jadą na pofskim 
statku, to przyjadą do Boulogne sur 
Mer 14 maja

Prćfca miodycli 
kierowców

pań I panów
Już w  roku ubiegłym odzywały Sję gto*y 

dom agające się łatwych impręz dla k erow ców  
mł-odych w>ekem, w zgłędoię d oów u dcze- 
niem. O dpow adając na te iądarla , a i*- 
dnocześn e myśląc a potrzeb ę powiększeniu 
^asępu kierowczyń i k ierow ców , biorących 
czynny udz ał w sporcie sam ochodowym  
Automob'!klubu Polsk, organłzuje W DNIU 
8-GO MAJA Wiosenną Jazdę Konkursową 
dla Pań I Panów*', w której startować m ogą 
automob liść , którzy nip zdobyli dotychczas 
nagród regulam nowych w nmp ezach sporto 
wych organizowanych przez którjltolw iek z 
pofck ch klubów autom obilowych w latach
1936/37. „

v nar,e8zc e ci w szyscy, którzy narzt-
kał , ze m us'cl! s ,ę  w"lec w ogonie pow a-
zruejszych imprez, m ogąc do  ównać asom 
k.erown.cy, będą mieli sw oją  szanse, będą 
walczyć ..m ędzy sobą ‘ «. t

Impreza, ze względu na je j cel —  we ą- 
gfl ecie do sportu nowych, często Jeszcze su 
row ych, s l  P°|I1yślana ^ostała dość łatwo. 
Zawody skiadać się będą z pięciu prób: l) 
próby startu. 2) jazdy okrężnej na dystan­
sie ok. 335 krn, 3) p óby regularności jazdy. 
4) próby wymiany koła, 5) próby zwrot-
ności. J

Zbiórka zawodn"ków odibęd®!e s 'ę  przed 
lokalem A. P. (Al. Szucha 10) w  n edzieię, 
8-go  maja w godz. 7 min. 30 rano. skąd za- 
w od n ey  wyjadą korowodem  na miejsce star 
tu. Start rozpoczynają sam ochody o najmniej 
szym Ftrażu.

PRÓBA STARTU polegać będzie na Jaknaj 
szybszym uruchomieniu s lnica i przejecha­
niu odcinka od Jln.i startu do drugiej l'nii 
odległej o 100 m. Za każdą rozpoczętą se- 

p ^ b y  —  1 punkt ujemny. 
JAZDA OKRĘŻNA na dyatansie ok. 335 

km odbędz.ę s ę na szlakt? Warszawa — 
Okęcie —  M szczonów —  Rawa —  P.otrków 

“  ł& w !cz —  Sochaczew —  W yszo- 
Letrn*”  7  Dwór — Jabłonna —  Jabłonna 
s e h! ^ 0 T  stru^ -  Meta anajdować .ę będz e przed d o ja zdem do szosy W ar­
szawa ■— Riadzymn,

W  Zgłoszeniu do jazdy okrężnej zawodnik 
szvh ął' a,,y J es't zadp* arov ać przec' ?tii
t r  a  a "  n i i r . 1 ia k i  '• * * " * " * *  p r z e i<)kr*zrą. Szybkość ta nun m ieścić 
w  r a s t^ u jia y c h  granicach *
Podi ał sam ochodów
KI. I (dc. Ć00 tma) iO mm/e- o
Kt. II (od  6tw- 100 ima 05 J r  -  55 u %
Kl W / 0-  ,,0<^  cm3) 60 km ig

V  ^  ,( P0,lad ^  «m 3) »  m g  ć5 km ii
Zad kl o .  ma prze zaw oln ika szybkość 

5 , k kontrolowana w 4-ch pun-
J '  ,w  "  c  h, przez fctore autom o- 

blllsta musi p rz e je c lw  1 Piotrków l u n , .
K olejow y), 2) Lódź (lokal ł .a .K ~  

r ^ l e - i r 8 3 ) W yszpęród (m -wt),
_ , 5 ‘ P "  ,b-vcle całej trasy zawodnik otrzc- 
J ®00  pkt. t, datmch, uadio u  każil 

[>dz- zd ek larow an ej szybkości Średniej 
ponaz szybkość minimalni, w  danej klasl- 
otrzyma 1  pkt. dodatni.

za  odchyleni- na c-jc nkaeh od zadeklaro- 
wanej szybkości średniej liczy j  j i .  dj ie 
-unkty ujemne w stosunku: za ka idą  roz­
poczętą minutę —  1  pkt. njemny. Nleos 1l  
nlęcli ir. -■-.aluej szybkości średjdeJ mb ,„rzl 
kroęztn 'e ira k sy m -'- _  2 pkt. ujemne ra 
każdą ozj aczęti minutę.

PRÓBA REGULAI "  O JAZP7 Utrzyma 
; 8. ‘ ,a^ ' f r? wanel irecbtiej szyb1 ajcl na "  ■ 

statnlch 25 km przed me a będzie k jn ‘ -o lo - 
wane (punkt tajny). Za k* z j  rozpoczętą 
minutę odchylenia na każdym z  dwu odcin­
ków na jakie podzielono 23 km —  zawodnik 
otrzyma 1 pkt, ujemny.

PRÓBA WYMIANY KOLA. Po przejechaniu 
na metę zawodnik na dany znak unierucha­
mia silnik i wymienia (bez pom ocy) dowolne 
koło lub obręcz, po czym porządkuje n*rzę - 
dzła i uruchamia silnik. Za każdą minutę
trwania tej próby —  1 pkt. ujemny.

PRÓBA ZW ROTNOśCl polegać będzfe na
objechaniu kliku słupów. Próba ta jest po­
myślana dość łatw o. Za każdą sekundę trwa 
nla tej próby —  0 .1  pkt. ujemnego, za każ­
de potrącenie słupa lub też niewykonanie ob 
Jazdu —  dodatkow o po 5 pkt ujemnych. 

KLASYFIKACJA ZAWODNIKÓW będzie o
gólna. jednaic w dwu gruato^*—  
dla pan 1 oddz?«»łr»«*- panów. Nadto b ę ­
dzie dokonana klasyfikacja również w posz­
czególnych klasach bez podziału na grupy 

NAGRODY REGULAMINOWE zostaną przy­
znane zawodnikom sklasyfikowanym na pier 
wszych 3-ch m iejscach. W  wypadku zgłoszę 
nia się 4-ch zawodników w danej klasie pierw 
szy otrzymuje plakietę klasyfikacyjną, przy
5-ciu startujących —  pierwszy i drugi, przy
6 -ciu w danej klasie —  trzech najlepszych. 

W szyscy kierow cy, którzy ukończą zawo­
dy, otrzymają PLAKIETY SPORTOWE.

*
Jak widzimy, regulamin kładzie duży nacisk 

na regularność jazdy, która jest zazwyczaj 
piętą achfllesową kierowrcy rtmlej doświadczo 
nego, a »jednocześioJe przyucza kierowcę do 
w łaściw ego używania pojazdu —  jazdy rów­
nej, z pewną z góry  założoną przeciętną, a 
unikania szaleńczych zryw ów 1 częstych od ­
poczynków.

Impreza powyższa obudziła duże zaintere­
sowanie wśród kierow ców nie tylko mniej 
znanych, lecz I wśród starych w ygów . Asy 
'nteresują s ę  Jednodri-ówką na tyle, źe 
w ’elu z nich wybiera się w charakterze P}1°* 
tó.w

IMPREZA NIE B E D Z I E  KOSZTOM"** —  
przewidzi ima jest jard- ni przeslia*1 1 tled 
w -  3 3 5  km. Sak że zuzycie paliw*, " le jów  I 
wozu neazle minimalne.

ł ZGRUBIŁ Ni A SKORY 
SOL KLOUJIOL polegi .oś -os- N<—

ŚląsK — Lódź po raz b-ty
S'as'k —  Łódź. m iędzyok-ęeowy mecz 

bokserski, który odbędzie się tv nad­
chodzącą niedzielę, o puchar p r z e c h o d n i  
Prezydenta m. Łodzi Mikołaja God’ew- 
•skiego jest szósty z koiei sip-otkan em 
obu reprezentacyj. Pierwszy mecz od­
byt s-ie przed ośmiu laty, w Łodzi i za­
kończył się wynikiem nierozst-zygn e -  
tym 8:8. W  rok później, w Katowicach 
Lódź przegtata 4:12, a w ktika miesi?- 
c j  późjiiej na rewanżu przegrała 6:10.. 
Po trzyletnej przerw’e, czwarty mecz 
miedzy Ś!ąskiem i Łodzią zakończy! 
sie nowym zwyc-estwen- Śląska, w stos, 
10:6. Po czterech latach, w marcu th. 
mecz w Sosnowcu, orzym si pierwsze 
zwycięstwo barwom Łodz, w stos. 9:7. 
Drużyny r.ie wystawiły swych najlep­
szych zawodników.

Niedzielny mecz zapowiada sie P!t" 
kawie, gdyż awizowane' są najsiln,ejsze 
drużyny. Dochód z meczu, który °u- 
bedzie sie w hali spot‘ owej, przez" 
czony jest na Fundusz Obrony Nar°du- 
wej.

Trzeć [omajowa rewia sponoWt Mr Ł o­
dzi, rgartizowana_ przeez k 'u® l*i' 
zgromaaziia dosfoióych goś Re’ 
przyglądali sie nowy woiewoda 
Ki JÓzewski i prezydent nr"sta Goulew 

(̂ci. którzy wyrazili uznanie dla cało­
kształtu pracy sportowej klubu. W  ra­
mach re\vii, odbyły się tr >n- zawód., 
bokserskie, w których na)c ek?ws7ą 
r:.a najlepszym poziumie utr^yn-apg by 
ta walka Sprderikiewic^ z Czesław- 
skitn. w której przeważał i wygrał Spo 
denkiewicz.



Nr. 36 PRZEGLĄD SPO R TO W Y  Czwartek, 5 maja 1938 r. S

Duńczycy sa w dobrej formie
w środę trenowała w Berlinie

Kopenhaga, w  n a ju - i jednym  z 
W e  czw a rte k  w  gOurTiach po - p ice  nożnej. W  z y  . R o e rseń“

rannych P rzybędą do K a tow ic  a iest g e t r o m  *  e;SCU ’;rzeba za ­
m ęcz  o  puchar D av  sa D u ń czy cy  (G iełda), w y „ dzień
D na- Ulrich. Finr B ek evold . H elge « a c z r ó .  ze  
Ploughman oraz N els K oerner. P o  T ie r w s z y c ^  ^ r̂„,f,7

sce

drodze d o  Polski zatrzyma się eki 
pa duńska w  Berlinie i przeprowa­
dzi os tam trening na kortach R o -  
W eiss.

Z w yże  i w ym  enionej czw órki 
z n a n y  nam jest ty,1k nar Ulrich, £ # * < *  bedzie on grat tylko w  
pozostali sa dla nas jeszcze nieza

ii kończy Ulrich 42 iata. Spędź 
v j c dzień sw ych urodzin w  Pol- 

i należy s e spodziewać, że z

si? w doskonałej kondycji gdyż ca­
łą zime grali na kortach krytych.

D o Polsk jada D uńczycy nie w 
najsilniejszym składzie, poniew aż 
najlepszy singlista Anker Jakobsen, 
nie może otrzym ać urlopu- ,

Nie wolno ..ednak pizypuszczać 
że P olacy osiągną łatwe zw ycię-

wiadom ości tej będą wyciągnięte 
odpow ,edn:e konsekwencje. W  Ka-

pisaną kartą.
Najm łodszy z gości jest Fn*l Be- 

kevold Ma on  24 lata i z zawodu 
jest litografem- M ecz w Katów - 
cach będzie jego pierwszym  w y ­
stępem w  rozgryw kaeh o puchar 
Dav:sa. Dotychczas Brend on barw 
Darii w  trzech m eczach m iędzy­
państwowych, a m anowtcie z i"ran 
cją, Szwecją i Norw egią. Do suk­
ce só w  jego można zaliczyć zw y­
cięstwo nad Francuzem Ulusserem. 
Gra w y łą czn e  w  i.ngiu, jest Bar- 
a zo  ambitny, odznacza sie wielką 
ruchliwością i może sprawić na­
wet rutynowanemu przeciwnikowi 
w ;ele niemiłych niespodzianek. P o­
siada doskonałe dyspozycje na

dublu z Koem erem  
W  sobotę 30 kwietnia oraz w 

n\dziele 1 maja od b y ły  się poka­
zówki trenngow e z udziałem w szy 
stkich 4 reprezentantów. W ykazali 
oni bardzo dobra fornte i zna:du;ą

Dziwactwa
regulaminu 

Uavis Cupu
Polski Zw. Lawn Tennisowy 

otrzymał z  Londynu oficjalną de 
ryz  je komitetu organizacyjnego 
turnieju o  Puchar Davisa, że  Ba- 
worowski nie ma prawa grać w

stwo. Szczególnie trzeba w z ą ć  
pod uwagę, żp para Ulrich —  Koe- 
ner jes- doskonale zgrana i pod 
pośw iadczonym  kierow n:ctw em  Ul­
richa iest przeciwnikiem bardzo 
groźnym , toteż ten punkt mogą 
D uńczycy zdobyć dla siebie.

Vik.

Nie bedzie ...espodzianek z Duńczykami
ple musimy prowadzić w  piętek 2:0

W  przededniu pierwszego meczu o Bo zastanówmy się co  będzie, jeśli 
puchar Da\ sa -nadeszła smutna wiadn. przypadkiem pierwszego dr.ia przegra­
ni os która zaważy na losach całego my jednego singla. Star meczu bę Izie 
nas-pro sezonu nu barowego. Decyzją \# na korcie stanie zgrana ,para duń- 
Komitetu K a r o w e g o , w której wie- ska: Koerner i stary wyjadacz UUrich. 
cei n-aiy do pc wiedzenia wpływy oso -! My wystawiamy naturalnie we rezer- 
v \ . w z suor to. wowa pare Hebda, Wittmann. ale Heb-
b M  , względy poUtyczne mAgl broć t"1- Tłocz ńsl i. Widzieliśmy tę pare w 
we. Baworowek. ne e .. - - 's o b o tę , grata doskonale, ale... Grata do

.skcnale, bo i ej szto. bo Hebda się nie de 
r.erwowat. bo Ttoczyński grat spokojnie

19 meczów Polski o Puchar Davisa

p ęrw szorzędnego tenisistę^ lecz kar w ach Polski, przed upływem
rmrsi usunąć wiele braków , by  
m ógł b y ć  zaliczony d o  ekstra-kla-
Sy.

Nials K oerne: zaprezentuje ste ,pol 
skjej publiczności tylko w  grze po 
dwójnej z E. Ulrichem, jako part­
n e r e m .  Debiutował w  r o z g r y w ­
kach o  puchar D avisa w r. 1936 w

3-łetntego okresu przerw y prze­
widzianego w- regulaminie. Mało 
tego. Komitet „w yjaśnił", że Ba- 
worowski m ógłby grać obecnie 
bez żadnych przeszkód  w  druży­
nie... Niemiec!

W ysok i areopag mirdzynaro-
M ontreux przeć w ko Szwai -  ni-i /̂<nv v złożony z 5-TĘu panów 
Grał w ted y  w singlu i w dublu ze 
zmiennym szczęściem . Roza tym
brał uuział w  wielu meczach mit-

(Niemca, Francuza, Anglika, Wio 
cha i Czecha) opierał sie widocz-

dwpańT.wowwch. lecz przeważnie n i e ś c i ś l e  n a  b rzm ien iu  o d p o w ie d  
w  k a acb Skandynawii. Niels Koer- n ich  p a r a g r a fó w . T v m  n iem n ie j
ner ma 27 lat i jest aplikantem ad­
wokackim.

Helge Pjoughman by ł w  r. 193‘i w  
Berlinie ja k o  rezerw a z ekipą duj- 
ską w  spotkaniu o  puchar Davisa, 
lecz w tedy nie grał. Reprezento­
wał barwy duńskie w r- 1936 w 
Mmtreu-ę w  dublu i w  singlu (zdo­
by ł jedyny Dunkt duńskk bijąc Fi- 
shera). Jest tenisistą rutynowanym 
i w ystępow ał w  w.elu meczach 
m:ędzy nańsiwowych i m iędzynaro­
dow ych . W  „cyw ilu" jest przem y­
słow cem , prowauząeym  własne
p rz e d s ię b io rs tw o . Ma cn 28 lat.

Kio i wresz - e filar ekipy duń­
skie'': F/nar Ulrich. Barw Danii w  
rozgrywkach o puchar Dasisa bro­
ni on oa r. 1924. U czestniczył w 
tych rozgrywkach 38 razy w  80 
grach: 52 w  singlu i 28 w  dublu. 
Jest to rekord św  atow y co do ilo­
ści rozegranych partyj *> Dayis- 
Cup. W  Polsce by ł Ulrich 3 razy: 
dwa razy  brał udział w  rozgryw ­
kach o puchar D avisa i jeden raz 
w  meczu m iędzypaństwowym , kie­
dy  to jedyny punkt dla Dani zdo­
była Hilda S oering . Einar Ulrich 
jest sekretarzem duńskiego związ­
ku tenisow ego i prezesem KI. Spor­
tow ego H. I- K. Poza tym jest cn

logika tych pizepisów jest co 
najmniej dziwna skoro dopu­
szcza, aby Grek Metaxa, który 
grał w pucharowej drużynie Au­
strii —  teraz reprezentował Nietn 
cy, a zaskoczony tv identyczny 
sposób „Anschlussem" Baworow 
ski —  obywatel Polski —  nie 
miał prawa występowania w bar 
wach swego macierzystego kra­
ju!

To tylko strona formalno - lo­
giczna. Z punktu widzeniu sporto 
wego sytuacja wydaje sie poza 
tym wręcz groteskowa. Tenisi­
sta młody, z racji przewrotu po­
litycznego, zostaje przymusowo 
skazany na 3-Ietnią separacje od 
największego turnieju świata, 
który ma wszak służyć propagan 
dzie sportu i... zbliżeniu naro­
dów.

Słusznie też zapowiada P. Z. 
L. T. wniesienie odwoiania do 
walnego zgromadzenia uczestni 
ków pucharowych, które odbę­
dzie sic 20 czerwca w Londynie. 
Tu chodzi nie o samego 
rowskiego, lecz o pewna zasadc!

L.p. Rok Przeciwnik Miejscowość Wynik Sety Oemy

1 1925 Anglia Użarszmua 0:5 0:15 15-90

2 1926 Anglia Harrogale 0:5 n-15 43:93

3 1927 Belg a Bruksela 0:5 1:15 51:108

4 1928 Dania -  \X'arszawc 0:5 2:15 47:96

5 1929 Anglia Warszawa 0:5 0:15 .39:98

6 1930 .Rumunia Warszawa 3:2 U : 10 110:100
' [  7 ' 19,30 Anglia Torpuay 0:5 0:15 31:92

8 1931 Norwegia *) Oslo 3:2 9:1 59:23

9 1931 Dania Kopenhaga 2:3 8:1? 93:10!

10 1932 Holandia Warszawa 4:1 14:7 117 :€6
11 1932 Anglia Warszawa 1'4 1:115 58:97

12 19.33 Holandia daga 2:3 9:9 75:78

13 1933 W iochy Warszawa 2:3 10:10 90:88

14 1934 Bplgia Warszawa 4:1 13:4 100:80

15 1934 Estonia T allin 5:0 15:2 97:58

16 1934 Grecja Warszawa 5:0 15:0 92:39

17 19.35 Płd. Afryka Warszawa 2:3 9:13 109:114

18 1936 Austria Wiedeń 2:3 10:11 103:105

19 1937 Czechosłowacja *) Warszawa 1:4 3:12 53:81

Razem 36:59 126:18Ć 1582:1609.

*) Mecz z Norwegią me 
oddali dwa pozustale punkty w.

W  meczu z Czechosłowacją 
staną! do ostatniego singla

został dokończony z powodu deszczu. Polacy 
0.
zdobyła Polska punlkt w. o., gdyż Hecht nie

udziału w rozgrywkach. Na ten tezo', 
iest dla nas na pewno stracony. Rewizy 
uchwały może nastąpić dopiero 50-80 
czerwca w Londynie, a w tym okresie 
rozgrywki aojdą już do finałów. Pol­
ka. bez Baworowsikiego, będzie iuż wy 

eliminowana.
Rezygnowaliśmy coprawda z góry z 

usług Baworowskiego na meczu z Da­
nią. Ale iiczyliśmy-na nie już w następ- 
nym spotkaniu z Irlandią lub Włochami.

Nikt bowiem chyba nie wątpi, ani w 
Polsce ani w Danii, że Polska wygra 
mecz w Katowicach. Dwaj singliści

i z rozwagą. Ale para polska wciąż je­
szcze nie jest dublem, który opiera swą 
grę na niezachwianych podstawach gry 
podwójnej, „team worku", serwisie, sme 
cau i returnie. To też wanania jej ter­
my mogą być ogromne.

J, doprawdy może się zdarzyć, ie  w 
Katowicach nie bęazie nam szło. zwła­
szcza przy stanie 1:1, gdy będziemy zde 
nerwowani nagłym oporem Duńczyków
I że goście wygrają.

duńscy Pluugnman i Bekkevdd lą "goriS * Wówczas Lzeciego dnia możliwe bę- 
oć Anker Jakobsena. Sym pat-czne go ^4 wszelkie niespodzianki, 
gracza duński-ego w czapeczce baskii-i 
skiej pamiętamy jeszcze dobrze z r. •
1934 Byt niezaprzeczenie zdolnym te ii 
sista. ale miał tak ogromne luki w re. 
gularności, że nie był groźny di a na­
szej ekstraklasy (przegrał w 4 setach 
z floczyńskim. pobił w pięciu setach 
Wittmanna). Widzieliśmy wówczas i 
Ploughmana jako dublistę improw zo- 
wał wcale udatnie. znam;onując dobrą 
szkołę — ale nic więcej

Tłoczyński i Hebda wykazali doł ą 
formę już na meczu z Niemcami. Od 
tego czasu mieli intensywny trening z 
Baworowskmi: rezultaty widać byto na 
pokazach z ub. tygodnia. Zwłaszcza Tło 
ezyńsk’ poprawił sie bardzo.

Logika wyników Duńczyków i Pola­
ków. kontaktów i pozycji międzynaro­
dowej, metod przygotowania obu państw 
wykoZu,e nasza zdecydowaną przewa­
gę. Na kortach krytych głosowalibyśmy 
■'a Duńczykami, na kortach pod go­
łym: niebem my jesteśmy lepsi.

Nie v Lenjy jtdnak czy na tyle, aby 
móc sotre pozwolić na niedocenianie 
Spmkania, aby los nie mógł nam spra­
wić psikusa.

Curt M ess  Steinom :

Największy łurnie.i amatorski świata

Trudno pokonać Węgrów
Szermierze przegrywają 6:10

Nowy .Jork w kwietniu, 
Boks zawodowy jest nierozerwalnie 

związany z problemem narybku. Potrze 
buie, jak każdy inny soort ł jeszcze 
więcej niż innie sporty, świeżej krwi. 
Boks zawodowy może kwitnąć .ylko 
wtedy, gdv kwitnie i b-cks amatorski.

Po woinie, amerykański boks rozwi­
jał się wspaniale; było to ściśle zwią 
za.ne z wojna, a dokładnie mówiąc z 
tym, że żołnierze amerykańscy uczyli 
się boksu we Francji i brali tam udział 
w turniejach. Wielu z  tych boksują­
cych żołnierzy przechodziło potem na 
zawodostwo; min. i Gene Tunney. O- 
gromny rozwój boksu zawodowego dzia 

, lał ożyw iające na boks amatorski. Co 
B a w o -  drugi Amerykann zaczynał wałczyć, 

aby zostać drugim Dempseyem.
Od roku 1925 rozwój boksu amator­

skiego został zahamowany. Coraz mniej 
młodych ludzi stawało w ringu, coraz 
gorszy materiał amatorsk napływ al 
o,- szeregów zawodowych. Tylko paru 
fachowców obdarzonych darem prze* 
widywania, poznało niebezpieczeństwo.

Największy dzienmtj amerykański 
..New York Daily News", zrozu­
miał też, że coś się musi stać Zaczai 
prowadzić żmudne śledztwo nad mowo 
darni upadku boksu amatorskiego i do­
szedł do następujących wniosków:

| m c m  M końozyto *1, porażką. Na- pow iódł e l«  m akom lU e. W ygrać 5:1 *  żakim 
«rł*h  o l  p o W ce  W ęgrów  oalabotiych bra- przeciwn kicm  —  to |est sztuka nicladat

fctwn i w  attłtnwego Kova*sa zaw iodły. Nic j Zaczyk nic walczył i le . Był tytko zbyt ner-
zreostt dBiiwpcgi _  inrfyna. która przy Je- w ow y, poza tym nlcbardtzo odigegaj od po-
Cł.ala d o  nas m ogłaby z  dużymi szansami na zo m u  reszty.
Z W & Z L *  n .. przoetwko każdemu zespo i Pierwsza kolejka •«* i *  ^ ‘ j w ł ^ ś i ó l ć  ^ d y c h  lu d z i stoi y  7red -
łowi europejslfl una nie wyłączając reprczeti- Uśmy r«ut*aten. Jtl dla Węgrów W  o ^ t -  . n )botn ,k 6w  fb r ia ta b y  jak j daw

tacji «w c« 0  w łasucg, kraju. i " * i  ł —  " « « y  MsSlay w y* ra» *  ^  j n ie j z a jm o w a ć  s ie  b o k s e m . A le  g d y
Rezultat 10:ó odzw.erciadia dobrze układ tą ■ _ .  s ta ra li  s ię  o  m e c z  w  je d n y m  z k lu b ó w ,

» « .  M oglibyśm y W "c!ągnąć w y n v  lepazy gd y - W  urugitj kojej e Polac; ^ esp od złtw an .e  praw i<  a a w a ilO  im  z a  p rZ C U W '
b , r ie ... Segus. A k  «Kda ma obecnie pilne w ,.ów n u ją . f f  tupoucanka i »  jest w  „ 'iddC ZO negO  p ię ś c ia r z a ,  k t ó r y
zajęcia służbowy które pnzelrzym uj, g o  w  mierze i™ełt ,ą  "-amalf I Dobrowotetoeg, ślą- ^  wfd|(U? W5Z k ,c l , ł w ;d e l s 7 tu k i, 
burz* przez c a r  d z e n  1 tvm  tłumaczy s i, zak ysltub drugi punkt dla Potek., “ W ' , C h c i e l i 'w a l c z y ć ,  a le  tl : c h c ie l i  b y ć  m ię  
jege  w ™ k . w  n£e<to’ Wt **«•  fałumieniu Kcssegy *go . ei:« « « - | s e n l a r m a t „ im  ,.lb (> s p a r r in g p a r ta e r a m '
wygrane, w  poniedziałek jedna. Na s z c z fś e e  on prow ad nla ani na chwile, m ają : g v . ja zd
Jem to okólnznosc przejfetom i w Kszcza- koleino 3:1. 4 :Ł  5:2. Brawom nia ma koóca d z ie nnik am erykański zrOZU-
<iick Segda n!e bedz’e nas przyprawiał o bl- Potem Segda uicgi Horoorody'etw 3 3  i m ;a [ ż.C boks am erykański trzeba żre ­
cie serc podczas 'atwycn walk I meczu Jest 4:2 .ila Wegier. T m z Zaczyk zwv- ‘ organ izow ać Od p od staw . I W ty m  ce ­

li zespole walczącym w poniedziałek na I c eża Hal >eky‘ego 5:3, a za hmiłe wle^fim ^  etw orzył turniej „z ło ty c h  ręk aw ic" 
perwszytn m ejscu wymienić naiety riewąt-* a,Pl*««em przyjęty jest sedtees Dobrowotsku - 1—  „G olu en  G loves'*. Z asa d n iczą  ideą 
pt)vni Kamale Wp»r< wda>> 1 Oobronmiiw* 
wygrat wttStt, w tytn * «*iedawTj>m

po^fonKą MaAlayem, a-e łapom'- 
ntjB y t e Kamala mtodym zawodnłciem,
o Miśkom*! na raz-e n»tyw’e m,ęAiynarC)̂ <>- 
wej, *  "wygran* t  Koyacaem ma n lłw w ajsią

dzów. Finały (16 walk) odbyw ały sre 
v Madison Sąuare Garden, Juz w pierw 
szytn roku finały były wyprzedane. 
Potem chronicznie brakło jut bdetow. 
W  roku 1938 —  turniej właśnie się za­
kończył —  już w  pierwszych rundach

go nad Mawly'em 4:4.
Od ta ] c h w ili

jeszez raz je', en tvfc0 .yrównsllimy —  
po p «ć  zwyc’ęsts Zaczyk ulega Hotnoro- 
dj 'emu sit Dobrowolski bile H*tBegy'ego. 

Teraz przez chwile wydaje s’e, i*  może 
wartość niż cwyc.esIwo nad mistrzem We rwwet obejmiemy pr w ateene. Kamala bar, 
gier.

turri'eju, który od 11-tu lat rozgrywa­
ny jest oo roku, był podział bokserów ga im w ich akcji 
na początkujących i doświadczonych. | Turniej < Złote Rękawice trwa trzy 
Nowicjusze rozgrywali swój własny u r  miesiące. W  tym roku oglądało go 
niej i nie stykali się z bkoserami k ia -( 500.0UO widzów. Rundy wstępne odhy-

Nasze rekordy 
pucharowe

Tłoczyńskł grał w singlu w Pucha­
rze Davjsa 21 meczów. Czternaście 
sooHjań wygrał, a siedem przegrał.

Oto p -eciwaicy, któryc' pokonał: 
Poułief (Ri munia), Mishu ('Rumunia), 
Torkildsen (Norwegia), Ulrich iDaniaj, 
Hanrlksen (Dama), T immer (Holandia), 
Hugh in (Ho'andia), Lee (Anglia), Hug- 
han (Holandia), S eH oro  (W łodhy), 
Lacrois (Belgia), Naj’aert iBelgia), 
Pukk (Fstonia), Lasn (Estonia).

Porażki ■odniós* z rąk następującyctl 
lenisis-ów; Lee ^Anglia), Sharpe (An­
glia), Perry (Anglia), Timmer (Hoian- 
d  a), Stefani (Wiochy),, Baworowski, 
Metaxa.

Hebda -ozegrał 15 spotkań w  Pu­
dlarze. Dawisa. O iem rozstrzygra' 
na sw oją korzyść. Poj-ztiał: F !elsena 
■ Norweg a), Fiughana (Holandia) S e,- 
rono (W łochy), Nayaerta (Belgia), 

nie było miejsc. Naturalnie następne Lacroix ^Belgia), Kirby (Płd. Afryka), 
rundy bvły też wypizedane, a w dniu 1 Metaxę i Baworowskiego. 
finałów musiało 5000 osób odejść od Przegrał siedem m eczów  z: nenrlk- 
kar senem (D= nia), Ulrichem (Dania),

W  międzyczasie „Golden Gloves‘‘  1 umererr. 'rioland.a), 8'efanin (W łc- 
,przekroczyło granice N Jorku. ,,Chi- chy ) Farouharsonem (PJd. M r.h Hech- 
cago Trihune" zorganizował n odobi.y , ên- ,->2t» io s ł.)  i Menzlem (Czechosł.). 
turniej w Chicago. Finaliści tych dw u' Hebda i Tłcczynsk* w grze podwój- 
imprez walczą ze sobą, raz w Chicago, I16' w  PuclTfiTzt Davisa grali tylko 
raz w N. Jorku. Niedawno doszły i ( razy i wszystkie trzy mecze pize 
inne wielkie miasta i dziś turniej o  zło* , grl " .
ie rękawice obejmuje całą młodzież A- '■ następujące pary:
meryki. Nawiązano nowet stosunki mię, Gnwner 1‘ icmer Kool (Hoandia), 
dzynarodowe. Anglia, Połska, W łochy, arąnharson —  Kirby (Płd Afrvka). 
Niemcy, ba! repre-entaeje Europy. 7 Caska (Czechosłowacja).

Jak ważna i wartościowa jest ta kon. J |S°Ź wygIAta dotychczas
kurencja dla boksu zawodowego, wyni- . , z_. ^ _ . w a _z *̂rraaicą'
ka choćby z tego, że Joe Louis i Bar- 
ney Ross zaczęli swą karierę w „Z ło ­
tych Rękawicach". Inni znani bokserzy, 
których kariera łączy się ściśle z „Gol 
den Glores", to : 'lob Olin, Lou Salica,
Al Roth, Solly Krieger, Bob Pastor.
Możnaby dodać jeszcze sto nazwisk, 
a,le ograniczamy sie do pięściarzy zna­
nych w Europ,e.

Możnaby się zapytać, p o  co  jest tu r 
niej, kiedy w Ameryce jest związeic zaj 
mujący sie boksem amatorskim. Boks 
podlega nianowicie AAU (Amateur Ath 
letic Urion), który jed-nak nie może się 
nim tak za.mować, jakby fchciaL W szy 
stkie prawie sporty amatorsKie (poza 
tenisem) są sportami uniwersyteckimi.
AAU jest wiec zmuszony interesować 
się niemal wyłącznie uniwersyte^nh.
W yższe uczelnie uprawiają też boks, 
ale stosunkowo niewiele, i jeęt znane, 
że studenci nie są dobrymi boksetami 
zawodowymi. AAU nie tr.iało więc nic 
przeciw temu, aby dzienniki wzięły inic 
jatywę w swe ręce. Przeciwnie, poma-

Za wszelką cenę trzeba więc wy­
grać pierwszego dnia oba s ‘ngie. 0< 
razu w piątek trzeba potraktować 
mecz niezwykle poważnie, wznieść się 
m szczyty formy. Ty'ko wówczas bę- 
oziemy mogli być stuprocentowo ipe^. 
ni, że następnym naszym przeciwnikiem 

edzie Irlandia lub Włochy. >

Katowice czekają
Dostęp na korty od ulicy Różanej bę- 

dzie zamknięty j dostać sie można bę­
dzie ,0 i wyłącznie przez tzw\ „czar 
ną drogę .

Cenj wstępu wahają s]ę od 5 do 2 
zl, karty abonamento\ m od 10 ćn 7.50 
złotych.

W piątek j nienzielę mecze rozpocz­
ną się o gooz. '5.15 w aobotj taebel 
i pokazówka) o ,5.30.

Odjazd Duńczyków nastąpić ma już 
w niedzielę godz. .20.07!

Organizatorzy kina na pogodę. Bezu­
stanne deszcze od dni paru calkow .cje 
niemal zatrzymały roboty, tak, że w y­
kończenie j cyzelowanie końcow ego 
momentu ogólnych przygotowań stoi 
również pod znakiem zapytania

Reklam' spotkania pucharowego Da- 
uia —  Polska w Katowicach jest nie­
współmiernie mata w stosunku do na­
wagi imprezy. Zapowiadają ten wielki 
mecz tenisowy —  maleńkie plakaciki 
130 > 45 cm.!), a prasa miejscowa nie 
■wysila się zbytnio na reklamowanie za­
wodów.

Hebda, Tłoczyński 3 Witman przybyli
do Kai, y ic  w poniedziaiek i czekają w  
hotelu Polskim na ustalenie pogody dla 
podjęcia treningu.

Przyjazd rawoonlków duńskich syg­
nalizowany jest na dzień 5 bn . igodz, 
9.48). Goście zamieszkają w hotelu Mo- 
nopm; pierwszy icn trening odbyć się 
ma w czwartek od 11— 13.

«F a p a ‘ Cichowicz zaopiekuje się 
swoimi „owieczkam i" dopiero w czw a- 
ie l (godr. 22- ga) y nie będzie asysto­
wał przy losowaniu, któri odbęd; iis sie 

tegoż dnia już ń godz. I5-ej. w .domin* 
Tćiubowyn, K. T  Pogoń

K a to w le a  —  B e r lin  w  tanhtie
Śląski Okr. Zw. J.awn-Tennisowy

zakontraktował ostatnio międzymia­
stowy mccz Katowice —  Berlin Mecz 
ton odbędzie się w  Katowicach w 
Iniach 23 i 24 lipca br, System i roz­

kład gier nie został jeszczi uzgodnio­
ny; najprawdopodobniej jednak mecz 
obe:mie: single pań, panów i 'umo- 
rów, oraz mixte Reprezentacja Ka­
towic zostanie —  jeśli PZLT na *0 sie 
zgodzi —  wzmocniona Baw orc wskim.

(hr)

Przec.wników mieliśmy w Pucharze 
Davisć 12-tu, a z Anglią graliśmy aż 5 
razy.

Sensacyjny wynik da' mecz % W ło­
kami. Prry  remisowym stosunku se- 

tóv. (10:10) i dodatnim —  gemów 
'■89:83) Polska "rzegrała jednak 2:3.

Gdyby skreślić z bilansu naszego 5 
pierwszych meczów przegianych gład­
ko 0:5. w  okres"* kiedy nie miehśmy 
nic w Pucharze Davisa do powiedze­
nia bilans p olski zmieniłby się zasadni­
czo.

Pnrażek 7, zwycięstw  6
Setów straconych 121, a zdobytych 

127.
Gemów straconych 1111, a zdoby­

tych 1174.

K im « ia  n a jle p a iy
Kamai’ przyn** tym razem zesreiy* wlo- 

»ye’«  dla n «  pieewfcteg,, patilctu, gdy Wę-

. sowvmi.
1 Powndzene Imprezy było

wały się w 42 klubach. ■ Brało w nich 
ogromne, udział w  samym Nowym Jorku, z górą

d»o dziepik przeciw»taw’a ai« MaaiajAowl. , 2 górą 10.000 ludzi stanęło w rimgu. 15.000 amatorów. Przez trzy miesiące
Z 0:2 wye‘ ig» n» 2:2, potem |e*t 2-3, 3:3 3:41 ..Daily News“  zorganizował rozgrywilri mówiono niemal wytcczrie w N. JoT-

w  sposób następujący- pierwsze rundy .ku o  „Golden Gloves“ . Zapewne nie
odbywały się w licznych małych klu- chodziło tu o sensacje, Jakich c s t i r -

4:4 w rw u  c 4:J.
Stan 7:5  WC?r<Vw w-tata Keaaegy IHjąc 

dość Mdho Se^dt. W  walc* dwóch wcirom i-
grz- prowadi t 241 Po Ewyc pstwaeh h w.-g. | treh technkAw H 1 |  wjr-i( tm, ktorj 
hy‘ego "* d  Z a «> k '«n  l o  . | Dmorody't?() i nKaidaJe fcoodycjl, ,  * l « t  W e-
naa r 4 |fftffs l« e n i  5:4. Ale n a jo i rorie , ra .
doano Je*t *<>, ±« KUP»>» Podaj Jesz*** P°- 
nrawą a  (  od "»«*■. iM tw  Potek!. Nigdy jesz- 
CT» chyba nie prwwadzlt bron tak i

kko jtk tym « « « « .  Jego trafienia były 
liKlde jak x~ ra ji* P «y e h  e ia aćw  i toapeego, 
a Jedtucześn', p re « y z y %  i pewne ROwraci 
taktye^-to zrobił Kamala jv » lę p v . Zam iast 
czek a ł b iern e , jak 2aws*e dotychczas, na 
H «h przeć'■ftw ki by wjkerzystac Jegn «wen.

gier.
W yn kt oatam lej m ad : H om orody —  Ka- 

' mata S:% ftaw egy —  SegKH 4:5, M« (Vay —  
Zaczyf 5:1, Keaaegy —  Dobrow <**i 5=3- 
" “taifeeizn/ rcztoRait 10:4 d,a W tgrów .

E. O.
M'STRZOST-vyA S/ERM1FRCZE ” OLSKI 

PAŃ —  drnżyrarwe i  indywidualne, odbędą 
się w  dn'ach 7  J 8 hm- w  Rybrfeu na śląska. 
W  irszau .. wyayfa dwie drużyny W  plerw-

mąją rapr*od prowojjająo dc natarcia Ta 
Hctrka dała nw rrcits i,* - nad Xee»eghy m.

bach. Dla drugiej i trzeciej mndv w jy-1 czc boks zawodowy ale tym bliższe
najęto pismo wielkie sale. rr.ir. Hippo- 
dromy, któie m ogły pomieść ć 6000 wi-

Puchar węgierski 
własnością

Jędrzejowskiej
Budapeszt 2-V. 

Przerwany przy stanie 6:2 i 1:4 (z
tualrą nie dnos Krycia efcl, Idzie Ka- Bzej Serltu, Duen-Markowska | Oru- pcwodu ciemności) i riatowy mecz

berowa, w drugie, — Orrwebnwna, Szrede- 
rowa, Nawrocki WaJja o pierwsze gilejaet

Mjr. Dobrowol^k ^P rezentow ał ale ćw n.e n z e f . . .  * »  n lew ążpr»<e m.ędzy pierwszą 
■orz* j«k  w  t  cz.elą *  t ,  r6ł t  eą  t .  ty r  druj  S to łcy  »  SHsklen IW artzadan i 

razem „ r  u ,"  pod je g o  . ^ b ,  obok Hatac 2 >  Jtd ,  o  W ^ ,ą  pozycj*. Nieste-
g” e g o  „ ie Kessegy a Maatay W  ■ '* *  *  t} w ateą o  tak , 5uwfcf  j ^  pa-
Wjotyt Dobrowolski którj ezuł s ;ę  pokrzyw - nowJe   m istrzostwa fuSata są dla nich w
dzooy werdyfctem sędrÓT’  w  poprzean.nl 
spoiKan tyle uwa, | ,  rac -*o*ci. ie  rewafli

dotyehczasowrl polityce P2JS-a ..łab u ", 
• eg )

bylo współżycie z każdym z tych pięś 
c.iarzy, których widzowie znali, któ‘  
rych karera rozwijała sie na ich o - 
-.zaeh, w którycn sąsiedztwie irtoszka* 
11 których zw yczaje i zawód był im 
ipa-ny.

Poza tym walni, "Oza pierwsz"'tni 
rundam, kfóre często były parodia bo­
ksu —  były  godne widzenia Temi" 
i wola zwycięstwa pokrywały brak" 
techn:czne. Jedna runda to byly_ irzy 
minuty walki —  nie tracono ani jednej 
sekundy.

Przed i ipo meczu przeciwnicy bylimistrzostwo W ęg^r Jędrzejowska —  , .
H«!n Muderowa (Czechosł.) przyniósł towarzyszami, pozbierali się w tei, sa* 
spodziewane zw ycestw o Polki. Jędrz- *pej szatni, dawali sobT nawet wska- 
jowska oddala worawdzto drugiego! zówki. ?aden pie myślał o  tym. "by 
se;a 3 >̂, lecz trzeciego wygrała łatwo stosować meRjdy bokserów zawodt- 
6:1. zdobywając puchar (do trzech ko- wych — groźby, drwmy. Oszczędzali
lejir.ych sukcesach) na własność, 

Jędrzejowska we wtorek przybyła 
już do W arszaw y.

temperament na mecz.
Dla nich óołts jest jeszcze sportem.

Curt- Riess Steinom

GANIA —  POLSKA 5:0
Warszawa. Maj 1928 r.

Ulrich —  Stofarow J, 3:6, 6:4, 6:G, 
6:4.

Petersen — Warmiński 6:2, 3:6, 6:4, 
6:3.

Ulrich, Petersen — Stołarow J. I M. 
6:1. 6:3- 6:4.

Petersen —  Stoiarow ’J. 6:1, 6:0, 
6 :2 .

DANIA —  POLSKA 3:2
Kopć ihaga. Maj 1931 r. 

Tlorzyński — Ulrich 8:6 6:1, 3:6, 6:8, 5:2.
Her-ksen —  Hebda 6:3, 6:1, 6:2. 
Ulrich, Hepriksen — Tłoczyński, 

Stoiarow 6:4 7:9, 3:6, 6:3, 6 4.
Ulrich — Hebda 6 :2, 6 :4, 6 :3. 
Tłoczyński — Henrik.seu 6 :2, 5 :7, 

6:3. 6:2.
POLSKa  —  DANIA 4:3

Towarzyski. Warszawa. Lipiec 1934 r.
Tłoczyńsk’ •— Jakobsen 6.2, 6:2, 

5:7, 6:3.
Hebda —  Ulrich 6:1, 10:8 6:2. 
Sperling, Plougm-n —  Jędrzejowska, 

Hebda 6:4 6:3.
Tłoczyński. Hebda —  Ulrich, Ploug- 

man 6:3, 6:2. 2:6, 6:3. >
SpeHmg — jędrzejowska 7:5. 6 = 4 
Jakobsen — Wittman 6 1. 4:6, 2:6, 

9:7. 6:3.
Tarlowski — Ulrich 7:5, 7:5, 6:2

Austir, ookonanj1
Mistrzostwo tenisowe Anglii n» k»r 

tacł ziemn :h zdobył nieoczekiwanie 
Chińczyk Kho Shin Kie bijąc obrońcę 
tytułu Austina 6:4, 6:4, 3:6. 5:3, dzię­
ki swej szalenie precyzyjnemu pJasfa- 
gowi Austin poprzednio pokonał Fran 
cuza Petrę w pięciu setach W śroo 
pań pogrom czyni Lizany, Australijka 
V.'ynn» przeg-ała w finale ze Scriyen 
2:6 5:7

SKŁAD DRUŻYNY ANGIELSKIEJ
Skład drużyny angielskiej na mecz pu 

charoy y z Rumunia (Eastbourne. 7, 9, 
10 maj) został ze ,.avdony w sposób na- 
stęipuiący: Butler. Wilde. Jones, Shayes.

Jest to skłud młody, trzej pierwsi ma 
ją 2.3 —  25 lat. Shayes —  21. Nie cieszy 
■ię on zaufaniem „papieża" tenisu W al­

ii.' Myersa, k tóry twierdzi, że powinien 
był giaó młodziutki Filhy, zamiast Jo­
nesa. Frlby est graczem przyszłości, a 
choć forma jonesa ies‘  w tej chwili lep 
sz? s ;czvtv  jego możliwości są dość rjii 
żerne, iak tego dowiódł w r. ub. Skłąd 
na następny mecz mus: być inn« —  o ije 
trzeba bidzie w o~óle zmieniać skLd 
—  dodaje Wallis Myers, smętnie ospo- 
sobiony ,lo wyniku pierwszego meczu.

O b r a d y  M . ę d z y n a r o d c w a j  

O n i '  K o t a r s k i e j
W  Pr-yżu  obradowała Międzynaro­

dowa Unia Ko.arska (UCI). ktdrt po­
wzięła szereg interesujących ucbwri. 
Dostanowiono n„ in. uomagać się, aby 
w programto igrzysk olimpijskich w 
Tokio '940 r zarezerw owano 4 dui 
na kolarstwo, z łego 3 dni na zawody 
to owe, a jeden —  na szosowe.

Od rośnie 'kolarskich mistrzostw 
świata, jakie organizu'e w br. Hoian- 
dia (3 i 4 września w Va!kenburg) na 
szosie ustalono dystans dla amatorów- 
170 km a dl<" zaw odow ców  — 270 km.

Poza tym zdecydowano uznać kary 
Jasie natoźyt na niektórych europe.L 
aliich sześ, ^ cw ow eów  Amerykański 
Zw. Kolarski, a mianowicie: ząkaz 
startu na okres 2 mies od 16 bm. oraz 
karę oieniężną po 3.000 frankćw w 
stos" tku do NGm ców: Kiliana, Mene­
la, Huergena i Konnei‘a, Holendra vąn 
Kempena, Francuza Wambsta ! Szwaj­
cara Bueltlera.
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z  odległości 10 km. od Wembley”
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

LONDYN, w  maju.
•3-537 osób oglądało w sobotę na stadio­

nie w  W embley dramatyczny finał pucharu 
Anglii- W przepisowym czasie mecz dał w y­
nik bezbram kowy 1 dopiero na 30 sekund 
przed końcem dogrywki, Preston zdobył z 
karnego decydującą bramkę.

Entuzjaści futbolu z całej Anglii szykowali 
się na ten najważniejszy mecz sezonu od wie 
In m iesięcy. O zdobycie oUetów toczyły się 
form alnie boje, a spekulanci zarobili setki 
fantów , sprzedając bilety, często po dziesię-

Akt I. Huddersleld 1 Preston wbiegają na kilka zwycięskich pojedynków w walce % na
boisko. Uroczyste przywitania. Król Jerzy 
schodzi z loży królewskiej i wita się z każ­
dym graczem po kolei. Godzina 3. Preston 
rozpoczyna grę. Dwa wielkie kluby zmaga­
ją się o najcenniejsze trofeum piłkarskie An­
glii. Stawka jest wielka, ale poziom  gry, nie 
stety, niski. Dwie wspaniałe obrony i dwa 
kiepskie ataki. Gra toczy się pow oli,, przy 
niezliczonej Ilości’ rzutów bocznych, spalonych 
i kornerów. W  43 minucie jedyny em ocjonu­
jący moment. Skrzydłowy Huddersfleld Beaa

dokrotnej cenie. Szczęśliwi posiadacze miejsc 1 ley samotnie przemierza całe boisko, mija o- 
m pakow ali w piątek małe walizeczki —  za- ! bronę 1 strzela nisko w róg. Holdcroft robln- 
w artość: szczoteczka do zębów , gwizdek, zonuje 1 końcami palców skierowuje piłkę w
trąbka, grzechotka oraz butelka whisky —  1 out. Gwizdek na przerwę. Stan 0 :0 .
ruszyli na Londyn. W powolnych, niewygod­
nych pociągach, spędzili oni nieprzespane no

90 minut — 0 i 0
Akt 2. Przez pierwsze kilkanaście minut ak

tę rano Londyn: kolej podziemna, walka o 
dostanie się na stadion, ścisk, krzyk, szuka­
nia m iejsca. Dwie godziny em ocji, chwila 
szczęścia —  dla zaw odników  Prestonu, gorz­
kie rozczarowanie —  dla w idzów  z Hudders 
ttetd. Ciężki jest kw widza na finale pucharu.

W  d o m o w y m  f o t e l u . . .
Nie było mnie wśród tych 93.537 zapaleń­

ców . W to ponure sobotnie popołudnie znaj­
dowałem  się co  najmniej o 10 km od W em­
bley. Mecz jednak oglądałem . Oglądałem —  
od początku do końca, od pierwszego gwizd 
ka sędziego do dram atycznego gola Mutcha. 
Oglądałem go w swoim mieszkaniu, siedząc 
wygodnie w fotelu. Oglądałem go dzięki jed 
ftetna z największych wynalazków świata —  
telewizji.

W spaniały rozw ój telewizji jest kwestią 
ostatnich dwu lat. Dopiero w  zeszłym roku 
robiono pierwsze próby zd jęć na otwartym 
powietrzu. Na pierwszy ogień poszła koro- 
nacja. Transmisja zakończyła się dużym suk ] 
ccsera. W zięto się teraz do sportu. Zainstalo 
wano aparaty do zdjęć telewizyjnych w Wim 
bied on le. Tysiące osób oglądało w swych 
damkach wspaniałą walkę Jędrzejowskiej z 
Rcmnd, odnosząc wrażenie, Iż znkjdują się 
na centralnym korcie W łmbledonu. Trium f j 
telewizji był zupełny. W  tym roku zaczęto j 
robić jeszcze śmielsze próby: transmitowano ' 
wielkie wyścigi konne | regaty Oxf ord-Cam­
bridge. W sobotę, wreszcie, przyszło najwlęk \ 
sz« przedsięwzięcie —  transmisja meczu z 
olbrzym iego stadionu w Wembley.

Czarow ny ekran
Rrzez 120 minut siedziałem wpatrzony w 

mały ekran aparatj odbiorczego. Stadion, 
boisko, sylwetki graczy, okrzyki publiczności 
—  wszystko to było tak jasne 1 realne,' ie  ! 
lapcminatem chwilami jak d a lek o . jestem cd i 
W embley. Tragedia tych dwu sobotnich g o ­
dzin rózwljała się przede mną jak najclekaw 
t t y  fłlm. . i

pastnikami Prestonu. Huddersfleld ma lekką 
przewagę, ale nie może je j wykorzystać bram 
kow o. Zdaje się, Iż nic nie m oże już zmie­
nić wyniku meczu. Kibice myślą, o wyprawie 
do Birmingham, gdzie na boisku Aston VJUi 
odbyłoby 9lę w  środę powtórzenie. Tylko 
pięć minut do końca. Setki publiczności opusz 
czają stadion, aby uniknąć ścisku.

Cxy był karny?
Minuta do końca. Ostatnie rozpaczliw e a ta 

ki z obu stron. Mutch dostaje p iłię  i pędzi 
na bramkę Huddersfleld u. Nieoceniony Young 
jest jednak na stanowisku. Leci na przeciw 
Mutcha. Odbiera mu pitkę, ale Mutch pada. 
Zderzenie, czy  faul? Sędzia odgw lzduje foul 
i dyktuje karnego. Young protestuje, że zde­
rzenie nastąpiło poza poleni karnym (zd jęcie  
filmowe potwierdziło potem jego  zdanie), 
ale sędzia obstaje przy swoim . Mutch wstaje, 
odbiega kitka kroków i 6trzela karnego. Pił­
ka wędruje w ysoko, odbija  się o wewnętrzną 
stronę poprzeczki i wpada d o  bramki. Gol! 
Do końca tylko 30 sekund. Rozpaczliwy w y­
pad Huddersfleldu I sędzia odgw łzduje m ecz. 
Preston jest zwycięzcą. Kurtyna spada.

i -  , - - -
Energii starczyło jednak tylko na 20 minut. ] Był to  dziwny finał. Dramatyczny finisz o- 
Stan śpiączki pow raca na boisko. Godzina i caHl go  od miana najnudniejszego finału w  
4.45. Sędzia odgw lzduje koniec przepisowe­
go  czasu. Stan ciągle 0 :0 .

Akt 3. Dogrywka, dwa razy po 15 minut.
I W śród publiczności atm osfera napięcia, na 

boisku —  senności. Gra przypomina zwolnlo 
ne zdjęcie film owe. Young, środkowy pom oc 
mk Huddersfleldu, zbiera trochę oklasków za

C i  na rozważaniu szans finalistów. W sobo | cja  toczy się trochę szybciej. Huddersfleld
zachęcany okrzykami tłumu atakuje bez przer 
wy. Prawa strona ataku, Hulme-Isaac, pra­
cuje bardzo skutecznie, ale obrona Prestonu 
jest nie do pobicia. Po tym scena się zmienia 
I następuje kilka niebezpiecznych momentów 
pod bramką Huddersfleldu. Mutch wali w 
poprzeczkę, a Beattie z 10 metrów —  prosto 
w ręce Hesforda, bramkarza Huddersfleldu.

hl6torll pucharu Anglii. Dowiódł on, Iż Jeśli 
chodzi o wartość widowiskową, błyskotliwy 
atak znaczy dziesięć razy więcej niż wspa­
niała obrona, dowiódł również, iż nawet naj 
lepsza obrona sama meczu nie wygra, bra­
mek nie strzeH. D o tego potrzebny jest do­
bry atak.

Kto będzie m istrzem
Finał pucharu zaćmił zupełnie rozgrywki U 

go  we. Do końca sezonu pozostało tylko ty­
dzień, a sytuacja w e wszystkich prawie li­
gach jest niewyjaśniona. Arsenał | W oIver- 
hamton W anderers walczą o m istrzostwo z 
równymi szansami; Huddersfleld, Grimsby 
Tow n i Portsmouth bronić się będą przed 
relegacją. W drugiej lidze Aston Vllla ma już 
murowane mistrzostwo i prom ocję ; towarzy 
szyć do pierwszej ligi będzie jej zapewne 
Manchester United. W  Szkocji sezon się skoń 
czył. Mistrzostwo ligi ma Celtlc, na drugim 
miejscu jest Heart of Mldlothlans, na trzecim 
—  Rangers. Puchar szkocki zdobył klub dru 
glej ligi, East Flfe. Jerzy Sokołów

Jan Erdman
ZAPALEN IE POCHODNI U STÓP OLIMPU

Film olimpijski
BerHn, w kwietniu.. Czar pryst. Rzeczywiście, facet ma obaj pochylą się i skurczą podczas 

„  . . . Iracie- Oklaski były nonsensem. D owo- nadludzkiej walki maratończyków,
rum  su. skończył. Metn braku przytomności Niepotrzebną i. Leni R.efenstahl wraz z 200 m tumocm-
Zlocista kurtyna zwuina odcięli nas ' stratą czasu. Tanim sentymentalizmem.; kami nakręciła podczas I; rżysk 430.0-00 
1 tego świata, w ctórym żyliśmy , Blazeńskim hołdem. Nietrzeźwością metrów zdarzeń sportowych. Gdybyo a

przez dwie godziny. Koniec.
Biliśmy brawo Jeszcze- i jeszcze. Z 

przejęciem, z zapamiętaniem, z pasją 
W  pierwszym rzęuzit odwrócił -się 

widz. Jak uczesany ogórek, i->rnial się.
— P oco bijecie braw o? Przecież w 

kinie nie ma am orów !

psychiczną. Byiy .śmieszne i ośmiesza­
jące. ► - f :  ' • 1 -

A jednak będę bil braw o!
Fiińi olimpijski jest w strząsający. 

Cudowny. Niebywały.
«

Została wynaleziona maszyna do co­
fania czasu. Jest to nieduże pudlo z ru­
rą i napędem elektrycznym. Jeśli do

to puścić na ekran, -trzebaby było spę­
dzić \v kinie 165 seansów'. W obec te­
go wyrzucono wszystko to co nie jest 
esencją sportu, co nie jest walką w 
najwyższym  i najpiękniejszym wyda­
niu.

Pow stały dwa filmy. Część p erw- 
sza nazywa się „Św ięto nai 3dów‘V  
część druga — „Św ięto piękna". Ted

pudelka w łożyć taśmę z-o-brazkami i drugi film bedzie udostępniony dla pu- 
wyświetlić ją w ciemnei sali, widz j bliczności za jakieś dwa tygodnie 
wraca do minionych zdarzeń i przeży- I W  pochodzie propagandowym spor- 
tych chwil. | tu film olimpijski będzie instrumentem

Jest jeden tylko warunek powudze- I bezcennym Zamiast tłumaczyć, zauhę- 
nia ekspe ymentu. Taśma musi być po- i *  przeKonywać — wystarczy zapto- 
kryta emu-isją, bardzo kosztowną i w wadzić. Spędzić dwie godziny w k<- 
niewielkich ilościach na świecie spoty- nie.
kaną Jest to plazma duchowa, którą 1 r^góy i nigdzie widz nie stoi tak b:i- 
wydziela geniusz. Bodźcem dian s ą ; sk0 zaw odnika Spójrzcie okiem tele-

I wielkie zdarzenia. i obiektywu na Kwaśniewską. Kiedy
Film o mpąski Leni Riefenstahl no- Polka szykuje się w skupieniu do rzu- 

. si piętno gemalności. Z jakim poczu-jtu , cala sala kinoteatru zamiera z prze-
1 ciem smaku wybrnęła Riefensthal z nie­
bezpieczeństwa stworzenia osłodzone- 

I go kiczu, albo taśmowego tygodnika

.ę .:a
Oszczep upadt. Za blisko. Teleobiek­

tyw odwraca się na trybunę i tapu
| aktualności. Jakaż to muza podszep-nę- ] mnie, ciebie jak machamy zrezygnowa­
ła je tak wym owne i tak przejrzyste ni ręką i osiadamy ciężko na lawę.

Film olimpijski przybęd.we w rnajii 
do Polski. Jeśli byteś w Be-linie — 
zobacz go. Dopiero potem będziesz 
mógt mówić, że widziałeś Olimpiadę- 
Jeśi-i znasz Igrzyska z czytania — bądź 
przygotowany na przeżucie w jpad-

W  OSTATNIEJ MINUCIE  HZUT K A R N Y
przesądził o zwycięstwie Prestonu nad Huddersfield 1:0 w pucharze Anglii.

Film w strząsający, eudowtiyj n ie b y ­
wały.

Jan trdman

Finowie obiecują rekordy
i zdobycie mistrzostwa lekkoatletycznego Europy

CHOM A  
I CHMIELEWSKI

spotkali sie w Nowym Jorku.

Helsnlc! w kwietniu.
Celem lekkiej atletyki f ńsklej w nadcho­

dzącym sezon '.e są mistrzostwa Europy. 
Frdarrdia chce ecznńe być najlepszym
peńsliwem w- Paryżu 1 szykuje s 'ę  przede 
w -is /y s lf c im  do rozprawy z N emcam% jedynym 
p s ń s j w e m ,  którego Fin land czycy s!ę  boją.
Szwecję, tw e rd z ą  tu, szalenie trudno jest 
pokonać w meczu międzypaństwowym, ale na 
mistrzostwach Europy Finlandia Jest silniej­

sza.
Setzcn przygotow ań do Paryża jest niemal 

przeładow any. Otwiera g o  bieg orientacyjny 
13 m aja, w  es em  dna potem są m istrzostwa 
w b egu napnzełaj, właściwy sezon zaczyna 
s 'e  jednak dopiero w czerwcu, jes-t to se­
zon m eczów m iędzypaństwowych: 7— 8 mecz 

1 z E s#n  ą w T a llnnle 10— 11 mecz z W ęgra 
ml w Helsinkach, w  sierpniu na czoło  w y­
suwają się mistrzostwa (5 — 7 ) , 20 mityn­

gów  wc wrześniu i 2 w  październiku kończą 
rek.

Największą uroczystością będzie otwarcie 
w czerw cu now ego stadionu w Helsinkach; 
będzie to prawdziwe święto ludowe, na jesie 
nl odbędzie się też na stadionie w Helsin­
kach pojedynek Maeki —  Jonsson —  Pekkuri. 
Nikt nie wątpi, że padnie tu rekord świato­
wy.

Asem Finlandii w r. ub. był Talsto Maeki

wielkim biegaczem ; pośw ięcono jego  karierę 
1 dla zdobycia medalu z łotego, tak jak ongiś 

pośw ięcono karierę Larvy. 
j} Ze starej gwardii ani Iso Hollo ani Lehti- 

nen nie skapitulują przed m łodzieżą. Sezon 
ubiegły był dla Iso Hollo nieszczególny z po 
wodu ischiasu. „A le  w roku 1934 było ze 
mną jeszcze gorzej —  mówi —  a jednak do- 

1 szedłem w Berlinie do szczytow ej fo rm y". Iso 
Hollo specjalizuje się tymczasem na 5 km,

'powiązanie starożytności z Jedenastą 
j Oiimpiadą czasów nowych

Idea olimpijska tkwi dotąd w  rui- 
jnach Akro-polisu. Jest w każdej kol uni­
jnie — tak wzniosłej jak dążenie do do- 

konatości i tak w -sokiej jak tfifśi o . ^ r e „ , uvłflllJ
pięi ne. Jęs-t , '  tym portalu —  tak PC- \ fców, które tak się mają do stówa o -sa-
ęznj IT1 aV ciaki meż$zvŁtiy^itak -nar. -ia

iiioiiijnym jak odpoczynek atlety. Je s i w ist„sci 
w  tej rzeźbie dyskobola  zaklętej diu- j 
te pi Myrona i w dyskobolu d z is ie j-1 
szym, paradującym z godiem USa r.a ! 
piersiach.

Fi',m nie jest streszczeniem Igrzysk.
Nie jest to film sportowy w tym sensie, 
j3k kręcone w Anglii pokazówki wy­
bitnych asów. Nie jest to t i h n  r o z ry w -! 
kowy, w tym sensie jak obraz histo­
ryczny.

-ączą się w mm zalety obu rodzai 
nie mając wad. Sportowiec podpatrzy 
wahadło Seftona, przekładankę Jarvi- 
nena, rulade Johnsona i zblednie z po­
dziwu na widok obro‘ u W aisówny. C y­
wil będzie się entuzjamowai wyrazem 
twarzy Wueiikego przed decydującym 
pchnięciem, nerv.owym lizaniem spie­
czonych warg Owensa, wspaniałym 
zdjęciami stadionu i ludzi Obaj za I 
cisną usta podczas sztafety 4x400, obaj 
zamrą podczas nocnej walki w tyczce,

najlepszy biegacz na 5 kra, a jesieni pobll p 0tem przejdzie na dłuższe dystanse. Dople. 
on w  Sztokholmie chlubę Szwecji Jonssona, j r0 p Q olim piadzie ma zamiar w ycofać się 
który copraw da nie byl w form ie. Maeki ma definitywnie, 
za soba ostry trening zim owy —  narty i mar 
sze . Kondycja fizyczna jest nadzwyczajna, 
celem jego  jest now y rekord na 3  km W y-

M A R Y SIA  K W A Ś N IE W S K A
na chwile przed decyduiącym rzutem.

daje mu się, w obec bardzo silnej rywa­
lizacji, że na tym dystansie może go 
przyrzec. Na 10 km chce w  lecie uzyskać 
30:30. „P raw dopodobnie do Olimpiady —  
m ówi —  będę się szykował do 10 km, w tym 
sezonie jednak 5 km będzie mym faw oryzo­
wanym dystansem ".

Horoskopy drugiego asa, mistrza Olimpia­
dy Gunnarą Hoeckerta, którego ub. sezon 
został zupełnie zmarnowany wskutek influen 
zy 1 choroby nogi są różnie oceniane. On 
sam uważa, że wrócił ju i do zdrowia —  
jeździł dużo na nartach (widzieliśmy go  na 
trasie w  Lahti) —  I m yśli, że w  roku 193S 

będzie w formie berlińskiej. Inni Jednak u- 
w a ia ją , że Hoeckert nie będzie już nigdy

NAJSILNIEJSI LUDZIE EUROPY
M strzostwa zapaśricze Europy w 

Tallinie, które zakończyły się gładkim 
wyeiminiwaniem Polaków, przyniosły o 
statecznie następujące wynik : kog::, a
] 'erttuneo (Fini. 2) Pettersen (Szw). 3) 
Schmitz (Niemcy)! piórkowa: tj Pibla- 
!an»aek (Fin), 2i Sven<soo (Szw), 3) 
Solsvik (Nor): uekka: 1) Koskella (Fin), 
2 ' Netteshem (Nf. 3) Anderson (Szw ); 
jólsrednia: Schaefer (N), 2 ) SveJberg 

(Szw), 3) Maeki jF a); śrecKi.a: 1) Jo- 
hansson Szw), 2) Ozoiins (Łotwa), 3) 
Frooman (Est); jólciężka Cadier (Szw) 
2) Karkin (Est), 3) SeeienŁ iider (N); 
ceżka: 1) Kotkas (Est), 2l Nyman 
(Szw), 3) Goban (Turcja).

Sierżant policjj Salminen, rekordzista na 
10 km, przygotow uje się też do sezonu. Choć 
skończył już 35 lat. Pobiega jeszcze ze dwa, 
dementuje pogłoski, że chce się pośw ięcić 
dłuższym dystansom (20— 25 km ). Nie ma j 
ochoty rezygnow ać z pojedynków z Maeki J 
Hoeckertem, Iso Hollo, a poza  tym styl file j 
nadaje się do długich dystansów . Lehtinen 
trenował w zimie z zapałem większym jesz­
cze  niż dawniej.

A teraz narybek: —  wielkie nadziej pokłada 
się w Tauno Kurki (który tak zawiódł w r. 
ub. w W arszaw ie), który był w  r. ub. sen­
sacją przebiegł bowiem 5 km w  14:31,1, a 
3 km w 8 :25 ,4 . Jest młody tak samo jak 
Pekurl, który brak warunków fizycznych nad 
rabia szaloną ambicją (3  km 8 :1 9 ) . „C ień 
Salm inena" Askola miał w r. ub. na 5  bm 
14:30, 10 km 30:34. Poza tym maratończyk 
Tamila grozi, że przerzuci się na krótsze 
trasy, niedarmo w r. ub. na 10 km- omal nie 
pobił Salminena w 30 :49 . Piaspanen (1 4 :3 8 ), 
należy też d o ' elity św iatowej. *

Jeśli chodzi o długie dystanse, Soumi nie 
powinno m ieć w  Paryżu kłopotów . O Innych 
zawodnikach słychać chw ilow o nie wiele. 
Pewne jest tylko, że Jasnowłosy olbrzym Kot 
kas oczekuje, że będzie to jego  najlepszy 
sezon, koncentruje się na dysku. Już w roku 
ub. twierdzi trener Valste, że styl Kotkasa 
dojrzał do 53— 54 mtr. Ten znakomity sko­
czek w wzwyż, m iotacz kuli i dysku trenuje 
jak jeszcze nigdy 1 ma jeden cel, pobić re­
kord w rzucie dyskiem.

Mlłd

N O W A G W IA ZD A
Nowym tyczkarzem wielkiej klasy 

jest Lorin Day, który w 1 -s Angeles 
uzyskał 445, bijąc Dilisa ^37 i rekor­
dzistę świata Meaónwsr 427. Day ata-

■ kowal rekord świata MeaJowsa (454) , .
ii prawie przekroczył 457, ale wiatr 211 ycie-^d 11 UrątonÛ  płacze Ze
! zrzucił poprzeczkę. wzruszenia.

K IT A Y  SON C łapania)

NOCNA W A L K A  TYCZKAR ZY
Oe (Japonia).

Jm-zy S okoli

„Widziałem finał Pucharu Ani^r
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